
»»<

--F

KURIER
WILEŃSKI

DZIENNIK POLSKI NA LITWIE mw(i4O)

Solczanka" obchodziła jubileusz 15-lecia działalności

Dobra szkoła dobrze śpiewa

*
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Zespól podkreśla swe przywiązanie do folkloru i tradycji

?

W tych dniach gwiazdami w Soleczni- 
kach były niewątpliwie Elwira Uczkuro- 
nis i zespół pieśni i tańca „Solczanka” ze 
Szkoły Średniej im. Jana Śniadeckiego.

Ta kobieta posiada ogromny zasób en­
tuzjazmu, energii, cierpliwości, dobroci. 
Wpoiła wielu dzieciom miłość do sztuki. 
Jej credo życiowe jest proste.

— Każdy człowiek — mówi Elwira, — 
prócz szarej codzienności i pracy, powi-

nien mieć coś dla duszy. Właśnie dla du­
szy mamy zespół. Możemy wyśpiewać, 
wytańczyć wszystko, co tkwi w naszych 
sercach. ,

Ona sama jest sercem zespołu, który 
w ubiegłą sobotę obchodził 15-lecie 
w pełnym rozkwicie sił i mistrzostwa.

Każde święto ma swój początek. Spe-

Pot. Bronisława Kondratowicz

dził on, że już istniała praktyka tworzenia 
takich zespołów, ale tu musiano rozpo­
czynać od zera. W 1986 r. dyrektorem 
szkoły była Danuta Jankowska. Najpierw 
zebrano nauczycieli, wyjaśniono cel tej 
inicjatywy, mianowicie, poprzez sztukę 
przyciągać dzieci z polskich rodzin do 
polskiej szkoły. Niebawem znalazło się

cjalnie dla „K.W.” opowiedział o nim zało- wielu entuzjastów zespołu.
życiel zespołu Władysław Korkuć. Stwier- (Dokończenie na str. 3)

Prezydent interesuje się potencjałem koalicji     —

Możliwe jest rozstanie
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Prezydent Yaidas Adamkus powtórzył py- 
. tanie w sprawie potencjału koalicji rządzącej

w rozstrzyganiu najważniejszych problemów
kraju - realizowania reform podatkowej 
i emerytalnej, przejrzystej prywatyzacji sek­
tora energetycznego oraz gazowniczego, 
a także przyśpieszenia reformy rolnej. Kwe-

j stię tę przywódca kraju omówił wczoraj z Ii-
derem jednego z partnerów koalicji rządzącej
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- Nowego Związku, przewodniczącym Sejmu 
Arturasem Paulauskasem.

Jak twierdzi rzeczniczka prasowa prezy­
denta Yioleta Gaiżauskaite, zarówno w do­
rocznym orędziu, jak też podczas spotkań 
z partnerami koalicji rządzącej prezydent 
Adamkus wielokrotnie podkreślał prace, ja­
kie, jego zdaniem, powinna wykonać koalicja 
rządząca.

Po spotkaniu z przywódcą kraju przewod­
niczący Sejmu Paulauskas powiedział, że 
w najbliższym czasie będą uzgadniane z part­
nerami koalicyjnymi stanowiska w kwestiach 
reform. Najbliższy czas, zdaniem Paulauska- 
sa, to kilka dni, limit bowiem został już wyko­
rzystany. „Jeśli nie uda się porozumieć 
w sprawie podstawowych prac, wtedy może 
nastąpić rozstanie” - zaznaczył Paulauskas.

Jak powiedział przewodniczący Sejmu, 
podczas spotkania z prezydentem, poruszono 
również kwestię ewentualnej koalicji z socjal­
demokratami.

Podczas spotkania spokojnie i pragmatycznie obliczano sky na realizowanie reform fot. ELTA (Dokończenie ńa str. 2)

WTOREK 
12 

CZERWCA 
2001 r.

Cena 1 Lt

Prenumerata 
na lipiec trwa 

tylko do 20 czerwca!

2 oni
1'1

■^t

w NUMERZE:
Praworządność W

"Jednak była tajna operacja." Komi­
sarz generalny Yytautas Grigaravićius po- - 
twierdzi! zaprzeczany przez stołecznych 
funkcjonariuszy fakt, że strzelanina koło 
Teatru Opery i Baletu nastąpiła w czasie 
tajnej operacji policji kryminalnej.
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Kultura
„... to dobry nabytek dla Wilna” 1 oto 

Wilno. Niewątpliwie tu znalazł sobie tę 
najwłaściwszą atmosferę jako człowiek 
takiego formatu.

8

200 tysięcy litów na wiatr-------------------------

Mer swoje, życie swoje
Zdania są kardynalnie podzielone. Jedni byli i są 

nadal zachwyceni wprowadzaną w naszym mieście ak­
cją rowerową, drudzy złorzeczą i kłną, że pieniądze po­
szły na wiatr.

Zapowiadało się bardzo pięknie. Mer Wilna Arturas 
Zuokas zechciał wprowadzić w stolicy Litwy model 
amsterdamski czy też kopenhaski, tzn. posadzić wilnia­
nina na rower. Bezpłatny. Zatroszczyli się o to sponso­
rzy i dzięki nim w szawelskiej fabryce „Vairas” zakupio­
no 1000 rowerów. Pierwsze 500 na ulice Wilna wprowa­
dzone zostały w ubiegły piątek.

Do tego dnia w mieście należało wytyczyć dróżki 
rowerowe oraz ustawić stojaki, gdzie w ciągu nocy, tzn. 
od godziny 22.00 do 5 nad ranem, miały rowery „noco­
wać”. Pod kluczem. Bo w ciągu absolutnie całego dnia 
nie były przez nikogo strzeżone. Najwyżej, jeżeli rowe­
rzysta wyjechał poza obręb strefy.

Na dwoje babka wróżyła...

Organizatorzy akcji deklarowali, że rowery niełatwo 
będzie ukraść, gdyż różnią się kolorem, mają też spe­
cjalny numer i dlatego łatwo będzie znaleźć złoczyńcę.

(Dokończenie na str. 6)

Jutro w telewizji „11 Kanalas” o godz. 19.05. 
i 21.35, zamiast polskich „Wiadomości”, można bę­
dzie obejrzeć reportaż z finału konkursu „Kuriera 
Wileńskiego” — „Moje dziecko w obiektywie”.

Powtórka reportażu zostanie wyemitowana we 
czwartek o godz. 9.50.

Sentencja

lyiko człowiek, który przez 
całe życie pracował, ma prawo 
powiedzieć żyłem!

JOHANN WOLFGANG GOETHE,
• •■•••t '• --------------------------------—i
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Kalejdoskop aktualno^ „Biełoruś EKSPO 2001 »

Rozstrzygnąć problemy rolników
Prezydent Yałdas Adamkus wezwał wczoraj ministra rolnictwa Kę- 

stutisa Kristinaitisa do jak najszybszego rozwiązania problemów rol­
nictwa. Jednakże, zdaniem miniska, utrudnia to brak środków.

Referent prezydenta ds. ekonomiki Raimundas Duźinskas powie­
dział, że jedną z najważniejszych prac, zdaniem prezydenta, jest zwrot 
ziemi na wsi, co rozwiązałoby wiele problemów. Zdaniem Duźinskasa, 
Adamkus wyraził ubolewanie, że zmarnowano dużo czasu, gdy w rzą­
dzie dyskutowano i spierano się co do systemu regulowania i admini­
strowania ziemią.

Na aukcji — 47 samochodów sejmowych
w końcu czerwca zostanie przeprowadzona aukcja, na której nabyw­

cy będą mo^i zakupić 47 samochodów należących do kancelarii sejmo­
wej.

Spółka specjalnego przeznaczenia „Autoukis” sprzeda na aukcji 6 
samochodów VAZ, 8 - GAZ, 32 - vw golf i jeden fiat tempra (uszkodzo­
ny przód). Najnowszy jest vw golf, produkcji 1994 r., inne samochody li­
czą po 10 -13 lat. W przypadku, gdy nie odbędzie się pierwsza aukcja.
.Autoukis" zamierza wyznaczyć datę drugiej aukcji.

Zamknięto ruch na dwóch ulicach
Od wczoraj z powodu budowanych i rekonstruowanych budynków 

w Wilnie zamknięty jest ruch kołowy na ułicach Yingrię i Plaćioji.
W ubiegły piątek takie rozporządzenie podpisał administrator samo­

rządu wileńskiego Algimantas Juocevićius. Jak poinformował samorząd 
m. Wilna, z uwagi na to, że sp. a. z o. o.„Skala” na ul. Yingrię wznosi bu­
dynek. od 11 czerwca do 30 października zostanie zamknięty ruch trans­
portu na tej ulicy. Z powodu rekonstruowanego budynku sp. a. z o. o. 
„Imsa” przy ul. Raugyklos od 11 czerwca do 30 grudnia zezwolono na 
zamknięcie ruchu na ul. Plaćioji.

Socjaldemokraci wzywają do sprzedaży akcji
Zast. przewodniczącego Litewskiej Partii Socjaldemokratycznej, po­

seł na Sejm Algirdas Butkevićius proponuje, aby jak najprędzej sprze­
dać wszystkie należące obecnie do państwa akcje „Maźeikię nafta” 
przedsiębiorstwu, które zapewniłoby stałe dostawy ropy naftowej.

Parlamentarzysta powiedział to na wczorajszej konferencji prasowej 
w Sejmie, na której Butkevićius i lider opozycji socjaldemokratycznej 
Yytenis Andriukaitis komentowali zaistniałe problemy przedsiębiorstwa 
„Maźeikię nafta”.

Zgromadzono trzecią część środków
w końcu maja w Funduszu Prywatyzacji na restytucję oszczędności 

mieszkańców zgromadzono 787 min Lt - nieco więcej niż trzecią część 
środków potrzebnych na wykonanie zobowiązań państwa.

Według danych banku „Lietuvos taupomasis bankas”, obliczona su­
ma zwrotu oszczędności na dzień 14 maja wyniosła 3,6 mld Lt, na kon­
ta depozytów przelano 1,5 mld Lt. Zobowiązania państwa zgodnie 
z ustawą o restytucji oszczędności mieszkańców wynoszą 2,1 mld Lt.

Z powodu trudnej sytuacji finansowej kraju w końcu 1999 r. Sejm 
i rząd na 2 lata zawiesiły zwrot wkładów rublowych.

Minister zakończył wojaż po Europie
Tygodniową podróż roboczą po Europie minister ochrony kraju Li- 

nas Linkevićłu8 wczoraj zakończył w Estonii.
Linkevićius wczoraj odwiedzi! działający w Tartu college obrony bał­

tyckiej (BALTDEFCOL), gdzie odbywa się seminarium „Dymensje bez­
pieczeństwa Europy Północno-Wschodniej i Południowo-Wschodniej”. 
Wczoraj wieczorem Linkevićius wrócił do Wilna.

Przewodniczący Sejmu uda się do Czech
We czwartek przewodniczący Sejmu Arturas Paulauskas uda się 

z małżonką Jolantą z oficjalną wizytą do Czech.
Razem z przewodniczącym Sejmu pojadą posłowie Vaclavas Stanke- 

yiCius oraz Yytenis Andriukaitis. Po przybyciu do Czech Paulauskas spo­
tka się z wicepremierem tego kraju Pawiem Richeckim, weźmie udział 
w uroczystym otwarciu wystawy „Rozwój litewskiego parlamentaryzmu 
w XX wieku (1920 - 2000) ” w Senacie Czeskim.

W piątek przewodniczącego Sejmu Litewskiego przyjmą prezydent 
Czech Yaclas Havel oraz przewodniczący Izby Reprezentantów Parla­
mentu Czeskiego Yaclas Klaus.

W Kownie zostanie otwarty konsulat Norwegii
Jutro w Kownie nastąpi otwarcie konsulatu honorowego Norwegii, 

informuje ambasada norweska.
W marcu dekretem królewskim Norwegii konsulem honorowym 

Norwegii w powiecie kowieńskim został mianowany Yytautas Yalaitis.
Z wykształcenia matematyk-programista, 41-letni Yalaitis kieruje 

utworzonym w Kownie biurem informacyjnym powiatu norweskiego 
Yestfold od jego założenia w 1993 r. Konsulat honorowy będzie się mie­
ścił w tym biurze.

Z płonącego domu uratowano dziecko
Wczoraj w wileńskiej dzielnicy Śeśkine strażacy z płonącego wielo- 

mieszkaniowego domu uratowali dziewczynkę.
Jak poinformował Departament Ochrony Przeciwpożarowej i Ratow­

nictwa, pożar wybuchł w domu przy ul. Dukśtę. Najwięcej dymu było 
na 7 - 9 piętrach.

(BNS, ELTA)

Traktory, samochody, obuwie...
Dziś w Wileńskim Pałacu Kon­

certów i Sportu przy ul. Rinktines 1 
o godz. 11.00 odbędzie się uroczyste 
otwarcie białoruskiej wystawy go­
spodarczej „Biełoruś EKSPO 2001”.

Jak poinformował „Kurier Wi­
leński” Siergiej Woloszczenko, 
rzecznik prasowy Białoruskiej Am­
basady na Litwie, jest to już druga 
tego rodzaju wystawa na Litwie, 
podczas której Białoruś zaprezentu­
je swoje najnowsze wyroby niemal 
w każdej dziedzinie. W imprezie 
bierze udział 90 firm-producentów.

które oprócz najnowszych modeli 
traktorów, samochodów, materia­
łów budowlanych i mebli przedsta­
wią także ubranie, obuwie oraz ko­
smetyki.

Wystawa będzie czynna od 12 
do 15 czerwca włącznie. Program 
przewiduje szereg spotkań z litew­
skimi biznesmenami i ludźmi inte­
resu oraz seminaria na tematy spe­
cjalistyczne. Białorusini spotkają 
się także z Konfederacją Przedsię­
biorców Litwy oraz ze Związkiem 
Spożywców w sprawie wymiany to-

warów. Zaplanowane są również 
występy białoruskich zespołów lu- ' 
dowych, a także wystawa znanego 
białoruskiego malarza Andreja 
Smolaka oraz wystawa zdjęć Władi­
mira Szuby i Jurija Płuszczewa.

Jak podkreślił Woloszczenko, 
wystawa będzie czynna codziennie 
od godziny 10.00 do 19.00, tylko . 
w dniu otwarcia o godzinę krócej. 
I jeszcze ważna wiadomość dla 
zwiedzających - wstęp na wystawę 
jest wolny.

J.T.

Dyskusje o prywatyzacji „Lietuvos dujos”   —.......................

Konserwatyści mają wątpliwości
Starosta sejmowej frakcji Związ­

ku Ojczyzny (konserwatystów) An- 
drius Kubilius wzywa, aby nie śpie­
szyć z zatwierdzeniem modelu pry­
watyzacji „Lietuvos dujos” w celu 
omówienia go w Radzie Obrony Pań­
stwa.

Takie zdanie Kubilius wyraził na 
wczorajszej konferencji prasowej 
w Sejmie.

W ub. tygodniu minister gospo­
darki Eugenijus Gentvilas oświad-

tal pośrednicząc z rosyjskim koncer­
nem gazowym „Gazprom”.

Przypominając niedawno opu­
blikowaną informację, że rosyjskie 
organy praworządności zamierzają 
przeprowadzić dochodzenie w spra­
wie działalności pośredników „Gaz­
promu”, Kubilius zadał retoryczne 
pytanie, „czy litewskie instytucje 
praworządności będą dopomagać 
swym kolegom z Rosji i przystąpią 
do badania, jak litewscy oligarcho-

¥

czyi, że nie zamierza czekać, dopó- wie prali pieniądze „Gazpromu”.
ki frakcje sejmowe sformułują swoje 
stanowisko w sprawie prywatyzacji 
„Lietuvos dujos”. Gentvilas twierdził 
również, że już jutro rząd powinien 
zatwierdzić program prywatyzacji 
„Lietuvos dujos”.

Kubilius przypomniał propozy­
cję konserwatystów, aby „Lietuvos 
dujos” prywatyzować w dwóch 
osobnych pakietach, sprzedając 34 
proc, akcji spółki strategicznemu in­
westorowi zachodniemu i tylko 25 
proc. — dostawcy gazu.

Konserwatysta powiedział, że 
nie jest nastawiony przeciwko udzia­
łowi kapitału litewskiego w prywaty-

Kubilius twierdzi! również, że 
działające na Litwie przedsiębior­
stwa dostaw gazu „Stela Vitae” i „Ite- 
ra Lietuva” powinny być przydzielo­
ne do dostawców gazu i mogłyby 
ubiegać się o 24 proc, akcji „Lietu- 
vos dujos” oferowanych dostaw­
com.

,Jeśli, jak proponuje minister go-łł*

spodarki Eugenijus Gentvilas, pakiet 
75 proc, akcji „Lietuvos dujos” zosta­
nie sprzedany powstającemu kon­
sorcjum, to jest oczywiste, że sprze­
daż odbędzie się bez żądnego prze­
targu” — twierdził Kubilius. Według 
niego, w konsorcjum całkowicie do-

zacji „Lietuvos dujos”, jednakże minowałby koncern „Gazprom”.
wzywal, aby nie mylić kapitału miej­ W ubiegłym tygodniu Korpora-
scowego z niektórymi „oligarchami cja Przemyslowo-Finansowa Litwy
litewskimi”, którzy zgromadzili kapi-

Nawołuje do pracy------------

a

Andrius Kubilius wzywał, aby nie mylić ka­
pitału miejscowego z niektórymi „oligarcha-
mi litewskimi" Fot. ELTA

Zachodniej oświadczyła, że zamie-

Prezydent interesuje się potencjałem koalicji

rza razem z rosyjskim koncernem 
gazowym „Gazprom” rozpocząć ne­
gocjacje z przedsiębiorstwami za­
chodnimi w sprawie utworzenia 
konsorcjum, które uczestniczyłoby '' 
w prywatyzacji „Lietuvos dujos”.

Prywatyzacją „Lietuvos dujos” 
interesowały się niemieckie przed­
siębiorstwo „Ruhrgas” i RWE, fran­
cuski koncern „Gaz de France”. 
Obecnie państwo posiada 92 proc, 
akcji tego przedsiębiorstwa.

(BNS)

Osiągnąć dojrzałość Możliwe jest rozstanie
UderparUik<,n«rwalystów,po. (Dokończenie ze sir. 1)

Jednakże, według Paulauskasa, 
prezydent nie wyraził jakiejkolwiek 
aprobaty lub dezaprobaty takiej ko­
alicji, mówiono bowiem w ogóle 
o tym, jakie połączenie polityczne 
mogłoby najlepiej realizować prze­
widziane reformy.

„Jeśli są siły, wola polityczna, 
energia w obecnej koalicji rządzą­
cej, to prezydent jest za tym, aby

sei na Sejm Yytautas Landsbergis 
wzywa rządzącą koalicję do pracy.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej podkreślił on, że na horyzon­
cie politycznym dostrzegamy, iż pra­
cę zastępują rozważania. Ale czy po­
trafimy pracować.....Wygląda to nie­
co po dziecinnemu, trzeba bowiem 
pracować, a odpowiedź przyjdzie 
sama przez się” - powiedział poseł. 
Zwrócił on uwagę na to, że członko­
wie koalicji rządzącej niekiedy za-

nadal realizowała ona reformy” - 
powiedział Paulauskas. Dodał on, 
że podczas spotkania stosunkowo 
spokojnie i pragmatycznie z przy­
wódcą kraju obliczano siły i roz­
ważano, „co by było, gdyby...”, ja­
kie procesy zachodzą w partiach 
koalicji rządzącej, czy naprawdę 
wystarczy jej sil na realizowanie re­
form.

(ELTA)

czynają rozważać, czy należy praco- .
wać czy nie. Jednakże Landsbergis Zaginęły akta 
spodziewa się, że partie rządzące ** '

W prokuraturach zostaną sprawdzone sprawy karne ——

osiągają jednak dojrzałość. Prze­
wodniczący partii konserwatystów 
powiedział, że obecnie walka toczy 
się między dwiema koalicjami, mia­
nowicie między koalicją rządzącą.

Ostatnio prokurator generalny 
Antanas Kllmavićius podpisał roz­
porządzenie w sprawie powołania 
grupy roboczej, która sprawdziłaby, 
czy w prokuraturze dzielnicowej 
Kłajpedy odpowiednio prowadzonoktóra, jak się niekiedy wydaje, nie­

zbyt chce rządzić i inną, „bardzo kontrolę prokuratorską.
pragnącą koalicją”. Landsbergis roz- - Sprawdzi się czy wszystkie
ważal również, dlaczego ta koalicja sprawy karne, wstrzymane przez po-
tak rwie się do władzy. Jego zda­
niem, ponaglają ją nie jakieś rozkła­
dy wyborów, a obawa, że coś może 
być sprywatyzowane nie w tę stro­
nę, nie „tak, jak chciałaby bardzo 
pragnąca koalicja”.

Landsbergis powiedział, iż kon­
serwatyści nie są zachwyceni tym, 
że prowadzi się puste spory zamiast 
tego, aby pracować. Dlatego w imie­
niu konserwatystów wezwał koalicję

licyjne instytucje dochodzeniowe, 
byty odpowiednio kontrolowane 
w prokuraturze, czy kształtowane są 
sprawy w ramach nadzoru — poin-

formował rzecznik prasowy Proku­
ratury Generalnej Republiki Litew­
skiej Yidmantas Putelis.

Uczyniono to po otrzymaniu in­
formacji Służby Badań Specjalnych, 
że w archiwum 111 Komisariatu Poli­
cji m. Kłajpedy brakuje akt spraw 
karnych, wszczętych w latach 1989- 
93. Takie sprawdzenia polecono 
zorganizować również innym pro­
kuraturom okręgowym w prokura­
turach znajdujących się na tym tery-
tdrium. (ELTA)

rządzącą do pracy. (ELTA)

Z okazji Wspaniałego Jubileuszu współpracowniczce
Marii Semaszko

wiązankę najszlachetniejszych życzeń
składa zespół firmy „KUON”
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Poprawki do ustawy----------

Zielone światło
Wczoraj sejmowy Komitet Bu­

dżetu i Finansów zaakceptował an- 
tykorupcyjne poprawki do ustawy 
o grach hazardowych, zgłoszone 
przez prezydenta Yaldasa Adam- 
kusa.

W projekcie ustawy zaleca się, 
aby ustawę o grach hazardowych 
uzupełnić przepisami, które przewi­
dują kto i w jakim trybie miałby pra­
wo anulowania koncesji na organi­
zowanie gier hazardowych.

Koncesja na prowadzenie gier, 
jak przewiduje projekt, powinna być 
anulowana, jeśli posiadacz nie prze- 
rejestruje jej w określonym czasie, 
podaje umyślnie nieprawidłowe da­
ne, został przestrzeżony o ewentual­
nym anulowaniu koncesji i w ustalo­
nym terminie nie usunął wskaza­
nych naruszeń. Koncesję anulowała­
by instytucja, która ją wydała, mia­
nowicie Komisja Nadzoru.

Gdy sprzedawane są akcje 
przedsiębiorstwa gier hazardowych. 
Komisja Nadzoru, powinna podjąć 
decyzję w sprawie przerejestrowa- 
nia domu gry i wydania nowej kon­
cesji. W ten sposób, zdaniem eks­
pertów, zamknięto by drogę przeka­
zaniu akcji przedsiębiorstw gier ha­
zardowych w ręce osób zajmują­
cych się działalnością przestępczą 
lub skazanych za taką działalność.

Organizatorzy gier również po­
winni by powiadomić terytorialną 
Inspekcję Podatkową o wygranych zderzenia z wozem bez światełek 
i przegranych, jeśli przekraczają one odblaskowych, Zygmunt Żdano-
sumę określoną w ustawie o dekla­
rowaniu kosztownego mienia (obec­
nie wynosi ona 30 tys. Lt). (BNS)

Redaktor naczelny wrócił do pracy----------------------------------------------------------------------------------

Przekazanie bata i marchewki
Wczoraj do redakcji, po półrocz­

nej przerwie wymuszonej rekonwa­
lescencją po wypadku, wrócił Zyg­
munt Żdanowicz, redaktor naczel­
ny „Kuriera Wileńskiego”.

Tego samego dnia, podczas tra­
dycyjnego, porannego planowania 
numeru, zastępca redaktora naczel­
nego Aleksander Borowik w obec­
ności dziennikarzy i fotoreportera 
uroczyście przekazał insygnia wła­
dzy — marchewkę i bat (symbole 
nagrody i kary). Tym samym nastą­
pił koniec rządów tymczasowych 
w redakcji.

Sprawcy wypadku 
jeszcze nie zatrzymani

Ręce redaktora naczelnego 
podczas tej ceremonii nieco drżały 
(wszystko chyba przez tę chęć do 
pracy), głos również, co jest cał­
kiem zrozumiałe - przez pół roku 
był „wyłączony" z pracy dziennikar­
skiej.

— Czasem trochę nawet „za­
zdrościłem", że pomimo mojej nie­
obecności w redakcji, zespół pra­
cował sprawnie, a gazeta nadal „ro­
sła". Tęskniłem do was — mówił 
wzruszony redaktor naczelny.

Jak już pisaliśmy, 7 grudnia ub. 
r. chcąc uniknąć w ciemnościach 

wicz skierował redakcyjny vw golf 
do rowu.

Kierowca doznał ciężkich obra­

żeń ciała — złamania żeber, oboj­
czyka i dwóch kręgów kręgosłupa.

Ludzie jadący wozem nie ode­
zwali się na prośbę poszkodowane­
go o ratunek, tylko wcisnęli uszy 
w czapki i odjechali. Totalna znie­
czulica... Sprawcy wypadku dotych­
czas nie są znani.

Bez „dolce vita”, ale...

Zastępca redaktora, który pod­
czas całego okresu kierowania re­
dakcją miał obowiązek legitymowa­
nia się niezbyt chlubną przystawką 
„p. o." (pełniący obowiązki), z ulgą 
wyznał, że cieszy się z faktu pozby­
cia się najtrudniejszego w swoim 
zawodowym życiu stanowiska — fo­
tela tymczasowego kierownika.

Dotychczasowi podwładni rów­
nież wyznali, że nie mieli w redak­
cji „dolce vita”, czyli słodkiego ży­
cia podczas rządów tymczaso­
wych, kiedy czasami trudno było 
„złapać za nogi” karkołomne myśli 
i „rozkazy” tymczasowego szefa.

Przypomnieli sławetny „Rozkaz 
nr 001”, który - w związku z nadej­
ściem okresu letniego, zakazywał 
paniom w redakcji noszenia... 
spodni, a preferowania spódnic 
i przewiewnych sukienek, co miało 
dobrze wpłynąć nie tylko na samo­
poczucie męskiej części redakcji, 
ale też na podniesienie atrakcyjno­
ści dziennika i zwiększenie jego na­
kładu pilotowanego zwiększeniem 
ofert reklamowych.

Uroczysta wymiana stoików i insygniów

Bilans zysków i strat

Jak wypada przy takiej akade­
mii, został zaprezentowany bilans 
zysków i strat. Przypomniano, że 
„przedwypadkowe” plany redakto­
ra naczelnego zostały zrealizowane 
— od Nowego Roku wydanie maga­
zynowe ukazuje się w 24-stronico- 
wej objętości. Uznano zgodnie, że 
byłoby to niemożliwe bez ofiarnej 
pracy zespołu „ku chwale Czytelni­
ka”, do którego dołączyło w czasie 
nieobecności Żdanowicza troje 
dziennikarzy — Andrzej Łakis, Irena

Fot. Marian Paluszkiewicz

Mikulewicz i Andrzej Pukszto. Pod 
nieobecność naczelnego w redak­
cji działy się same ważne rzeczy - 
u Agnieszki Skinder urodziła się 
córka Ewa, a u Aleksandra Borowi­
ka — syn Emil.

To jeszcze nie koniec. Będzie 
„redakcyjny ślub”! W tym miesiącu 
na ślubnym kobiercu staną Sabina 
Kozłowska i Roland Juchniewicz.

Pod koniec lata natomiast ofiarą 
ślubnej gorączki padnie Edyta Wot- 
czyc, która sobie w redakcji pary 
nie dobrała, ale kandydat „ze stro-

Inf. wl.ny” podobno dorodny.

"Solczanka" obchodziła jubileusz 15-lecia działalności

Dobra szkoła — dobrze śpiewa
(Dokończenie ze str. 1)

Do pierwszych należała Lucja 
Dudojć, bez której, jak zaznaczył 
Korkuć, nie byłoby niczego. Naj­
pierw brakowało strojów, zaczęły 
więc pomagać ówczesne kołchozy. 
Do zespołu przyjmowano najpierw 
każde dziecko, które chciało śpie­
wać i tańczyć.

O historii zespołu opowiada 
wystawa fotografii i nagród, która 
czynna jest teraz w szkole. Zespół 
został założony we wrześniu 1986 r., 
a już w kwietniu następnego roku 
dał pierwszy koncert dla rodziców. 
Jeszcze po dwóch latach zorgani­
zowano pierwszy wyjazd koncerto-

|feii

Solistka zespołu Wołeta Pośkaite zdobyła 
GrandPriz na festiwalu "Rudziszki —2001 ‘

wy do Polski. Im dalej, tym zespół 
odnosił więcej sukcesów. Uczestni- 
czyi w różnych międzynarodowych było wielu gości, wśród nich pre-
festiwalach. Członkowie zespołu 
szczególnie pamiętają sukces na II
Festiwalu Dziecięcych Zespołów oddziału ZPL Zdzisław Palewicz,
Folklorystycznych w Zielonej Gó­
rze. W 1991 r. było pamiętne spotka­
nie z Ojcem Świętym w Olsztynie. 
Na wystawie eksponuje się zupeł­
nie nowe nagrody: z 2000 r. — dy- 
plom Międzynarodowego Festiv/alu Dyrektor szkoły Stefan Dudojć też dla zespołu redaguje Lilia Kutysz. festiwal do Lodzi i wywalczyli

- Muzycznego w Cekcynie koło Byd- był nieco zdenerwowany, ale ' ^ Tańców uczy dzieci Danutę Mure-

goszczy, Grand Prix z 12 maja 2001
r., który zdobyła solistka zespołu nikogo. Szczególnie odnotował za-
Violeta Pośkaite na festiwalu „Ru­
dziszki—2001”.

w podniosłym nastroju

Do szkolnej sali na święto pu­
bliczność wchodziła przez bramę 
w wiejskim stylu. Zespół podkreślił 
swe przywiązanie do folkloru i tra­
dycji. Jednak koncert rozpoczął się 
od „Dumki na dwa serca". Potem społu. Następnie dyrektor pozdro- 
był polonez i wiązanka pieśni pa-^ wił dzieci, życzył, aby w ciągu całe- 
triotycznych. Następnie wykonano go życia towarzyszyły im pieśni
pieśni i tańce kurpiowskie. Później 
na scenę wyszli pierwsi soliści ze­
społu. Szczególną popularnością 
ówcześnie cieszyła się Jolanta Ba- 
lukiewicz, która również teraz śpie­
wa znakomicie.

Wszystkie solistki zostały na­
uczycielkami. Na scenie — młodzi 
śpiewacy i tancerze, tym razem już 
w strojach krakowskich. Prawie 
w ciągu dwóch godzin zespół pre­
zentował swe mistrzostwo. Dzieci 
były w podniosłym nastroju, który soki poziom jej mistrzostwa.
udzielał się również publiczności, 
składającej się głównie z rodziców 
i gości szkoły.

Rówieśnica ZPLu

w odświętnie przystrojonej sali 

zes ZPL Jan Sienkiewicz, wicemer zespół często występuje, 
i przewodniczący solecznickiego

prezes Macierzy Szkolnej Józef 
Kwiatkowski, założyciel zespołu 
Władysław Korkuć, przedstawiciele łu specjalnie dla „Kuriera” opowie-
prasy, telewizji. Dlatego organizato­
rzy święta byli mocno stremowani. 

w swym pozdrowieniu nie pominął 

sługi Elwiry Uczkuronis.
— Cały swój czas poświęca 

dzieciom, dlatego ciągle rośnie po­
ziom mistrzostwa zespołu — powie­
dział dyrektor. Wręczył on Elwirze 
dyplom rejonowego wydziału 
oświaty i kwiaty. Dyplomy wręczył 
też choreografowi Danutę Mure- 
ikiene oraz Halinie Żukowskiej, któ­
ra z „niczego” szyje stroje dla ze- 

i tańce. W nagrodę członkowie ze­
społu wyjadą na odpoczynek do, 
Polski.

Goście też nie skąpili kwiatów 
i prezentów. Palewicz wyraził zado­
wolenie, że zespół ciągle się rozwi­
ja. Kierownikom zespołu wręczył 
kwiaty, dzieciom zaś przekazał pie­
niądze na wyjazd do Polski. Jan 
Sienkiewicz zwrócił uwagę na to, 
że ZPL i „Solczanka" są prawie ró­
wieśnikami i odnotował bardzo wy- 

— Jest to jeden z najlepszych ze­
społów na Wileńszczyźnie — powie­
dział on.

Zespołowi złożyli życzenia mło­
dociani koledzy z „Gromady” z Ja- 
szun, „Kwiatów Polskich” z Ejszy- 
szek. Nadesłano depesze gratula­
cyjne z Polski, z miast, w których

Powstaje kapela

O sekretach mistrzostwa zespo- 

działy Elwira Uczkuronis i Halina 
Żukowska. Przypomniały, że teksty

&

(

Dzieci byty w podniosłym nastroju, który udzielał się również publiczności

/,
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ikiene. One podkreśliły, że same 
ciągle się uczą. Pomaga też Stowa­
rzyszenie „Wspólnota Polska”. Ze­
spół rozrasta się liczebnie. Należy 
teraz do niego blisko 100 osób. Bra­
kuje strojów, obuwia. Zbierają pie­
niądze, jadą do Warszawy, tam ku­
pują tkaniny. Potem idą do zakła­
dów krawieckich i proszą o skroje­
nie materiału. W szkole natomiast 
na lekcjach pracy szyją, oźdabiają. 
Ta czwórka entuzjastek pracuje nie­
strudzenie. Elwira nie tylko kieruje 
zespołem, ale też akompaniuje na 
fortepianie podczas koncertów, po­
maga w szyciu strojów.

- I zbiera pieniądze — zażarto­
wała Halina.

Zespół nie ma jeszcze kapeli. 
Stanowi to teraz główny przedmiot 
troski Elwiry. Jak powiedziała, ka­
pela już powstaje.

Soliści utworzyli grupę „Canta- 
re”. Rozpoczęli od pieśni religij­
nych, po raz pierwszy pojechali na

pierwsze miejsce.

i
1

Podwójny jubileusz

Gdy ucichło świąteczne pod­
niecenie, zdołaliśmy porozmawiać 
z dyrektorem szkoły Stefanem Du- 
dojciem.

— Mam podwójny jubileusz. 15 
lat temu objąłem stanowisko dyrek­
tora. Od razu pragnąłem, aby był to 
zespół o wysokim poziomie. Wła­
śnie taki jest, ale nie możemy na 
tym poprzestawać. Musimy się sta­
rać, aby nie zgasł entuzjazm dzie­
cięcy. Po drugie, publiczne wystę­
py rozwijają dzieci. Po trzecie, ze­
spół reprezentuje swą szkołę. Skoro 
są mądre i zdolne dzieci, więc szko­
ła jest dobra. Dlatego, jako dyrek­
tor, pomagam w miarę możliwości. 
Ale uważam, że trzeba więcej anga­
żować rodziców, aby pomagali 
również materialnie.

Zdaniem dyrektora, "Solczan­
ka" powinna śpiewać nie tylko pie­
śni patriotyczne, ale też popularne 
wśród dzieci piosenki współczesne.

Piotr Ryngiewicz
Fot. Bronisława Kondratowicz
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Patronat prasowy "Kuriera Wileńskiego"-

Stowarzyszenie Inicjatyw Społecznych zaprasza 
wszystkich, chętnych 
do wzięcia udziału 
w XIII Turystycz­
nym Zlocie 
Polaków na 
Litwie w dniach 
22 - 24 czerw­
ca 2001 r.

Program XIII Turystycznego 
Zlotu Polaków na Litwie 

22 - 24.06.2001

Gwiazdy mówią, że dziś...

Tradycyjne
i nie tylko żaba-

22.06.2001
19.00 Uroczyste otwarcie zlotu.

Przedstawienie się drużyn (wizytówka).
20.30 Artystyczna część prezentacji drużyn.
23.00 Bardziej bliska integracja uczestników, 

czyli DYSKOTEKA.

23.06.2001
10.00 Bieg na orientację w terenie.
14.00 Sztafeta sportowa.
16.00 Konkurs wiedzy o Wileńszczyźnie.
18.00 Konkurs na Miss zlotu.

W przerwie konkurs na kuchnię 
oraz konkurs znachorów.

22.30 DYSKOTEKA
(w toku niespodzianki dla Jana i Janki).

24.06.2001
9.00 Sztafeta turystyczna.
11.00 Konkurs na zagrodę.
14.00 Uroczyste wręczenie nagród 

oraz zamknięcie zlotu.
Przez fe wszystkie godziny mordęgi znoszenia warun-

<<

BARANY mają dobry moment, aby zacząć coś robić 
albo żeby przynajmniej zacząć coś planować. Rośnie te­
raz popyt, Barany, na wasze talenty: świat potrzebuje sil­
nych ludzi, którzy wiedzą, czego chcą. A ty, Baranie, do 
nich przecież się zaliczasz.

BYKI zauważą, że wokół nich jest mnóstwo przyjem­
ności i atrakcji, do korzystania z których w ogóle nie są 
im potrzebne pieniądze! Byki poczują się bogatsze niż 
dotąd, choćby na koncie im ani grosza nie przybyło.

Dła BLIŹNIĄT będzie to dzień załatwiania spraw,

wy turystyczno-
sportowo-artystyczne odbędą się w rejonie solecz- 
nickim, nad rzeką Solcza, w okolicach Podborza.

Na Zlot prosimy przyjeżdżać w drużynach zorga­
nizowanych (skład drużyny: 4 panie i 4 panowie, 
plus rezerwa).

Osoby niepełnoletnie muszą być w towarzystwie 
opiekuna.

Przypominamy, że każda drużyna powinna po­
siadać niezbędny sprzęt turystyczny (w tym kom­
pas) oraz prowiant. Ponadto, każda drużyna powin­
na przedstawić organizatorom Zlotu, po przybyciu 
na miejsce, listę uczestników z zaświadczeniem le­
karskim. turystycznych i skutków z tego wynikających, towa-

Szczegółowe informacje udzielane są pod nume- rzyszyć WAM będzie STOWARZYSZENIE INICJATYW

4
o których dotąd permanentnie zapominały, ałbo do któ- 

sjfS) rych nie miały głowy, ałbo nie miały śmiałości, aby gdzieś
z nimi pójść. A dzisiaj wszystko pójdzie gładko.

\ k RAKI zwrócą uwagę na pewne szczegóły, które warto 
M w końcu uczynić takimi, jakimi powinny być. Zaczną Ra- 

ki uzupełniać zaległości i ubytki, stawiać kwiatki, wie­
szać firanki — sprawiać, aby świat wokół nich był bar­
dziej przyjazny.

rami telefonu: 8 286 48 130 lub 8 286 21 765.

STOWARZYSZENIE

SPOŁECZNYCH.

ŚAT.ĆININKAl

LWY pewnymi sprawami przestaną się przejmować, 
a mimo to pójdą one po ich myśli albo i jeszcze lepiej. 
A szczególne ułatwienia czekają Lwy tam, gdzie chodzi 
o sport, o podróże ałbo o kupowanie sprzętu do tych rze­
czy.

POUSH AIRLINEStar MU
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deputweany do samorządu r. ntileńskiego 

Naujoji Sąjunga

103.8 FM
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Tel. 236439

Dom Kultury Polskiej w Wilnie

Litewskie Radio

zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach

Nihz
audycji w języku polskim

Życzymy dobrego odbioru 1

INSTYTUT POLSKI LENK^ INSTITUTAS

Przedszkole „Raktelis" ogłasza zapisy do grup polskich, w wieku od 1 ro­
ku do 7lat Nauka języka litewskiego, angielskiego, kółko taneczne. Również 
są zapisy do grupy przygotowawczej do szkoły (zerówka). Dzieci mogą 
uczęszczać tylko na zajęcia. Pracuje lekarz logopeda.

Wilno, uL Kamliuko 12, teL 456888,451745

Sprostowanie
W ostatnim wydaniu magazynowym "Kuriera Wileńskiego" (nr 112) 

zostało pominięte źródło informacji zamieszczonej pt. "W ślad za litew­
skimi i estońskimi", którym jest lAR.

Wanda Zajączkowska

Radio Znad Wilii poszukuje:
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Wymagania:
wiek ponad 25 lat, cierpliwość, 
zorganizowanie, komunikatywność, 
kreatywność

Na CV i list motywacyjny czekamy do 30 czerwca 2001 roku.
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Al. LaisYćs 60, LT-2056 Yilnius z dopiskiem „Praca"
Informacja: tel.: 41 50 09 
lub e-maU: info@znadwilii.lt

Z///ZNAD WILII
103.8 FM,

U PANIEN okaże się, że mają czas na sprawy, które 
pojawią się nieoczekiwanie. Okaże się, że mają Panny 
jeszcze wielkie i niewykorzystane rezerwy sił i możłiwó- 
ści, i że wszystko to, co je czeka, może w dodatku być za­
bawne.

WAGI będą mogły śmiało (troszczeczkę) zlekceważyć 
sobie te i inne obowiązki, i większym stopniu oddać się 
przyjemnościom. A różni ważni ludzie będą przez palce 
patrzeć na to, jak sobie Wagi poczynają.

SKORPIONY będą mogły zrealizować swoje skrywane 
marzenia, a nawet zachcianki, bez obaw, że je ktoś po­
dejrzy albo coś złego powie. Trzeba wiedzieć, że nawet 
zjedzone dzisiaj ciastka nie popsują Skorpionom sylwet-
ki.

Przed STRZELCAMI dzisiejszy układ planet otwierać
będzie zamknięte dotąd drzwi. A jeżeli Strzelec pojawi 
się w pewnym nieznanym sobie dotąd miejscu, to będzie 
miał wrażenie, że wszyscy na niego czekają i to z cieka­
wymi propozycjami.

KOZIOROŻCOM ten dzień przyniesie spokój i przewa­
gę rozrywek i przyjemności. Okaże się, Koziorożce, że to, 
co wam potrzebne, możecie uzyskać dużo mniejszym 
wysiłkiem niż się wam dotąd wydawało

WODNIKI poczują się w swoim żywiołe, gdyż będzie 
zapotrzebowanie na ludzi, którzy myślą niekonwencjo­
nalnie, a także na niezwykłe pomysły i dowcipy. Do dzie­
ła, Wodniki!

Uważajcie, RYBY, jakie wypowiadacie dziś życzenia! 
Bo często będzie tak, że powiesz. Rybo: A może byśmy 
tak coś zrobili albo gdzieś poszli... - i zaraz wszyscy się 
zerwą i będą chcieli biec w ślad za Rybami

Uśmiectmgsię

Egzamin w wyższej szkole policyjnej:
-Jakiego koloru jest biały maluch ?

Policjant (kandydat) nie wie.
—No niech pan pomyśli, jakiego koloru jest biały maluch.

Po kilku minutach policjant się uśmiecha i mówi :
-Biały!!!!
-Bardzo dobrze, widać że się Pan dużo uczył! A teraz drugie pytanie:

Ile drzwi ma dwudrzwiowy samochód 7
Policjan myśli, myśli, myśli, i woła uradowany:
-Biały!!!

***

Policjant rozkłada metr krawiecki na jezdni. Kolega pyta się co robi:
—Niektórzy przyjeżdżają do pracy metrem, ale jak do cholery to robią?

Był wypadek na ulicy, policjanci spisują raport Jeden z nich pisze:
-... głowa leżała na chodni... hodni...
Kopnął głowę i pisze dalej:
-...na ulicy.

!

SM WW(Bi&M(slh
zaprasza

wesołą, wytrwałą, zamiłowaną w turystyce i przygodach
młodzież szkolną i akademicką

na zawody turystyki pieszej,
które odbędą się w dniach 16-17 czerwca

w miejscowości Lazdenai.

Zapewniamy: niefrasobliwą atmosferę,

niezapomniane chwile życia turystycznego

i oczywiście atrakcyjne nagrody.
Informacja pod teł. 829910943

mailto:info@znadwilii.lt
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5PRAWORZĄDNOŚĆ
Osobnicy, którzy strzelali do policjantów, byli pacjentami zakładu psychiatrycznego

Jednak była tajna operacja
Bandyci, którzy w środę wieczo­

rem w centrum Wilna strzelali do 
funkcjonariuszy, leczyli się w za­
kładzie psychiatrycznym w Rakisz- 
kach.

Podejrzewa się, że do funkcjo­
nariuszy policji strzelali 25-letni Vir- 
ginijus Savickis z Poniewieża i jesz­
cze jeden urodzony w Kownie 
osobnik, który mieszka w innym 
mieście. Obydwaj zdołali zbiec 
z miejsca przestępstwa.

Trzeci ich wspólnik - 26-letni 
Mindaugas Cepulis — został zatrzy­
many od razu po dokonaniu prze­
stępstwa. W piątek sąd zezwolił na 
osadzenie go w areszcie na 10 dób. 
W ciągu tego czasu musi on być po-

■ stawiony w stan oskarżenia. W pią­
tek udzielono również zezwolenia 
na aresztowanie na okres 10 dób 
również 19-letniej mieszkanki Po­
niewieża Gelminy Aleksiejute, przy­
jaciółki poszukiwanego Savickisa. 
W stolicy Savickis wynajmował kil­
ka mieszkań. Dziewczynę znalezio­
no w jednym z nich.

Jak wiadomo, w środę wieczo­
rem w centrum Wilna koło Narodo­
wego Teatru Opery i Baletu poli­
cjantom, którzy próbowali spraw­
dzić dokumenty, zbrojny opór sta­
wiły trzy osoby. W czasie incydentu 
zostało postrzelonych dwóch pra­
cowników policji.

Przy pomocy przechodniów

w miejscu wypadku został zatrzy­
many zamieszkały w Birżach 26-let- 
ni Cepulis.

Funkcjonariusze, którzy odnie­
śli rany w wyniku strzelaniny, zosta­
li umieszczeni w szpitalu. Mający 
ranę brzucha Viktoras Urbelionis 
(ur. w 1977 r.) został poddany ope­
racji, Nikołaj Tubelewicz (ur. w 1978 
r.) leczy rany ramienia i ręki na od­
dziale chirurgicznym. Jak mówią 
medycy, stan zdrowia obu funkcjo­
nariuszy jest stabilny, życiu ich nie 
grozi niebezpieczeństwo.

W piątek komisarz generalny 
Vytautas Grigaravićius potwierdził 
zaprzeczany przez stołecznych 
funkcjonariuszy fakt, że strzelanina

koło Teatru Opery i Baletu nastąpi­
ła w czasie tajnej operacji policji 
kryminalnej, gdy usiłowano ująć 
osobników, którzy parę miesięcy 
temu koło sklepu „Maxima” napa- 
dli i obrabowali inkasentów.

W połowie kwietnia br. jeden 
z członków grupy przestępczej ko­
ło największego w Wilnie sklepu 
„Maxima bazę” strzelił do inkasenta 
banku „Lietuvos źemes ukio ban- 
kas” Arvydasa Zemenskasa, zrabo­
wał mu ponad 70 tys. Lt, drugi zaś 
złoczyńca ostrzelał bankowy samo­
chód opancerzony. Uważa się, że 
mogło być trzech napastników. In­
kasent został ciężko rany, ale wy-
zdrowiał. (BNS)

Kryminały
Zbezcześcili cmentarz

w nocy z soboty na niedzielę 
w rejonie janowskim został zbez­
czeszczony cmentarz prawosław­
ny. Barbarzyńskie przestępstwo 
spostrzegli około godz. 6 rano 
miejscowi mieszkańcy, którzy 
przyszli na pobliskie pastwisko. 
Według wstępnych danych, nie­
znani osobnicy na cmentarzu pra­
wosławnym we wsi Rinkai obalili 
61 pomników. Niektóre padając 
rozbiły się.

sterroryzowali nożem

Strzelanina z powodu dziewczyny----------------

Rewolwerowiec w Kownie
Skazano mordercę 168 osób w USA..................

Najwyższy wymiar kary
W niedzielę w nocy w Kownie 

w lunaparku z powodu dziewczyny 
młodzi ludzie wszczęli hójkę, pości­
gi i strzelaninę.

Około godz. 22.30 w lunaparku, 
ustawionym przy ul. Sporto, samo­
chodzikiem jeździła dziewczyna. 
Nagle przysiadł się do niej niezna­
jomy „pilot”. Dziewczyna zaczęła 
wołać o pomoc przyjaciół. Przyby­
łemu z ratunkiem 19-latkowi natręt­
ny nieznajomy zadał taki cios 
w twarz, że chłopak się przewrócił.

Następnie chuligan ze swą gro­
madą ruszył za grupą obrońców 
dziewczyny, podążającej w kierun­
ku hali sportowej. Znowu doszło 
do bójki, napastnicy gonili ofiary. 
Jeden z obrońców dziewczyny z le­

galnie posiadanego rewolweru kil­
ka razy wystrzelił w kierunku chuli­
ganów, a jednemu 20-letniemu na­
pastnikowi przestrzelił płuco. Jak 
oświadczył on policji, napadło go 
i pobiło ośmiu młodych ludzi. W je­
go rewolwerze brakowało sześciu 
naboi, jednakże nie pamięta, ile ra­
zy wystrzelił. Czy zranił jeszcze ko­
goś, kto wezwał policję i lekarzy — 
napadnięty również nie widział. 
Rannemu 19-latkowi przeprowa­
dzono operację, jego stan jest sta­
bilny.

Jak poinformowała rzeczniczka 
prasowa Głównego Komisariatu Po­
licji Kowna, z powodu lekkiego ob­
rażenia ciała zostanie wszczęta
sprawa karna. (ELTA)

Tragiczny wypadek ———-——

Skutki ścigania się
W końcu tygodnia w Wilnie 

w wyniku przewrócenia się samo­
chodu vw golf na dach jedna osoba 
zginęła i Jeszcze dwie zostały ran­
ne.

Do wypadku doszło w ubiegłą 
sobotę około godz. 21, gdy kierow­
ca stracił panowanie nad pojazdem 
i uderzył się o krawężnik chodnika, 
pojemnik na śmieci, automat do 
parkowania i latarnię.

Jak mówią świadkowie, samo­
chód vw golf, który od Rynku Kal- 
waryjskiego ścigał się z opel ome­
gą, jechał w kierunku Pałacu Spor­
tu. Obydwa pojazdy próbowały 
wyprzedzić jadącą w tym samym 
kierunku ford sierrę, jednakże kie­
rowca vw golf stracił panowanie 
nad wozem i wpadł na wielki po­
jemnik na śmieci po drugiej stro­
nie ulicy.

Ucierpiał również samochód
ford sierra. Jego kierowca, unikając

Śmierć podczas pracy —-----——-

Niebezpieczna spółka

zderzenia, musiał wjechać na wy­
soki krawężnik. Tymczasem opel 
omega pojechał dalej nie zatrzymu­
jąc się.

Po wypadku do szpitala przy­
wieziono 3 osoby, które jechały 
w vw golf. 20-letnia wilnianka Ina 
Kuzmina zmarła w drodze do szpi­
tala. Wypadek zdarzył się tuż przy 
jej domu.

Jeszcze jeden pasażer tego po­
jazdu - 19-letni Aleksandras Jevni- 
kas został umieszczony na oddziale 
reanimacji.

21-letni Dmitrij Głuchów, który 
prowadził samochód, odniósł lek­
kie obrażenia. Czwarty pasażer vw 
golfa nie ucierpiał.

Policja drogowa zwróciła uwa­
gę na to. że główną przyczyną tego, 
podobnie jak i wielu innych wypad­
ków drogowych, jest znaczne prze­
kroczenie bezpiecznej prędkości.

(BNS)

w pokoju dyżurnych biurowca 
spółki „Mażeiki nafta” w niedzie­
lę rano znaleziono zwłoki dyżurne- 
go-sprzątacza Vaclovasa Navickisa.

Według wstępnych danych poli­
cji, 59-letni Navickas zmarł w wyni­
ku ustania pracy serca, poinformo-
wała spółka „Mażeiki nafta”.

Jak powiedział zast. dyrektora
technicznego „Mażeiki nafta” ds.
bezpieczeństwa pracy Ałoyzas No- 
reika, Navickis położył się, aby od­
począć, rano znaleźli go martwego 
współpracownicy. Komisariat poli­
cji rejonu możejskiego podjął do­
chodzenie, które ustali prawdziwe

przyczyny śmierci. Navickis jest już 
drugim pracownikiem spółki, który 
w ostatnich miesiącach zmarł pod­
czas pracy.

W połowie kwietnia w klinice 
Kowieńskiego Uniwersytetu Me­
dycznego zmarł pracownik Stasys 
Vilkas, który doznał obrażeń w wy­
niku nieszczęśliwego wypadku na 
odcinku obsługi kolei i infrastruktu­
ry spółki.

50-letni Vilkas na skutek nie­
szczęśliwego wypadku doznał opa­
rzeń i został przewieziony do kliniki 
Kowieńskiego Instytutu Medyczne­
go, gdzie po tygodniu zmarł. (BNS)

Tysiące ludzi przybywa z każdego zakątku Stanów do miasta Oklahoma, by odwiedzić Me­
moriał i złożyć hołd pamięci ofiar wybuchu bomby. 19 kwietnia 1995roku ogodz. 9.02strasz- 
ny wybuch zrównał z ziemią miejski budynek administracyjny im. Alfreda P. Murraha. Śmierć 
wtedy poniosło 168 osób, w tym kiłkanaścioro dzieci. Policja aresztowała sprawcę tragedii — 
Timothy'ego McVeigh'a. Sąd skaza! terrorystę na śmierć. Wczoraj w więzieniu w Terre Hau- 
te w stanie Indiana przestępca został uśmiercony za pomocą śmiertełnej iniekcji. Tragedię 
w Okiahomie nazywa się najstraszniejszym aktem terrorystycznym w historii Stanów Zjedno-
czonych Ameryki.

Timolhy McYeigh, sprawca za­
machu w Oklahoma City, wczoraj 
stał pierwszą osobą straconą w egze­
kucji federalnej w USA od 1963 roku.

Pozostałe egzekucje przepro­
wadzone od tego czasu dokonywa­
ne były przez władze poszczegól­
nych stanów. W myśl orzeczenia 
Sądu Najwyższego z 1976 roku, po­
szczególne stany mogą same decy­
dować o istnieniu bądź zniesieniu 
na ich terytorium kary śmierci. De­
cyzja Sądu Najwyższego z 1976 ro­
ku anulowała orzeczenie z 1972 ro­
ku, w którym SN stwierdził sprzecz­
ność kary śmierci z konstytucją.

Podajemy podstawowe fakty na 
temat orzekania i wykonywania naj­
wyższego wymiaru kary w USA:

- Stany Zjednoczone to jedyny 
wysoko uprzemysłowiony kraj, 
w którym wykonywana jest kara 
śmierci;

— kara śmierci obowiązuje w 38 
spośród 50 stanów. Jako ostatni 
przywrócił ją stan Nowy Jork 
w 1995 roku; w ubiegłym roku mo­
ratorium na wykonywanie egzeku­
cji wprowadził stan Illinois; kilka 
innych stanów zamierza wprowa­
dzić ograniczenia w wykonywaniu 
kary śmierci m.in. w stosunku do 
osób opóźnionych w rozwoju;

Fot. EPA-ELTA
— federalne egzekucje dopusz­

czalne są ponownie od 1988 roku 
i jedynie wobec osób winnych 
trzech zbrodni — terroryzmu, han­
dlu narkotykami oraz szpiegostwa.

- od 1976 roku i zgody na prze­
prowadzanie egzekucji przez po­
szczególne stany, straconych zosta­
ło 716 osób; Reuters precyzuje, że 
55 proc, spośród straconych to bia­
li Amerykanie, 36 proc. Murzyni, 7 
proc. Latynosi, zaś 2 proc. Indianie.

— w ubiegłym roku w celach 
śmierci życie zakończyło 85 osób; 
w tym roku liczba egzekucji jak na 
razie wyniosła 33; na "swoją kolej" 
oczekuje 3726 skazanych.

- w statystyce stanów, najczę­
ściej dokonujących straceń bezkon­
kurencyjnie przoduje Teksas, gdzie 
od 1976 roku dokonano 246 egzeku­
cji; następne są Wirginia (82 osób) 
i Floryda (51).

— we wszystkich stanach stra­
ceń dokonuje się za pomocą za­
strzyku dosercowego; dziesięć sta­
nów nadal zezwala (przy zgodzie 
skazanego) na używanie krzesła 
elektrycznego; od czasu, gdy jeden 
ze skazanych zaczął się w 1997 roku 
palić na krześle, więzień musi wy­
razić zgodę na taki rodzaj przepro-
wadzenia egzekucji. (PAP)

Udana akcja kłajpedzkiej policji

Z użyciem broni
Po dłuższej przerwie w Kłajpe­

dzie znowu obrabowano sklep 
z użyciem broni, jednakże policja 
zdołała zatrzymać podejrzanych.

W niedzielne popołudnie do 
sklepu spożywczego „Geri kaimy- 
nai” przy ul. Laukininkę 44 wtar­
gnęli dwaj uzbrojeni i zamaskowani 
osobnicy, którzy zabrali z kasy oko-

ło 200 Lt i zbiegli. Jak podaje poli­
cja, zatrzymano trzech podejrza­
nych — dwie kobiety i mężczyznę. 
Punkcjonariusze powiedzieli, że 
wiadomo było, jakim s nochodem 
przyjechali złoczyńcy, jakie miał on 
numery rejestracyjne, dlatego zdo­
łano prędko zatrzymać przestęp-
ców. (ELTA)

Wczoraj w nocy dwaj pasaże­
rowie odebrali kierowcy taksówki 
samochód. Później ten wóz znale­
ziono w rowie. Około godz. 0 min. 
30 w poniedziałek w Wilnie, w po­
bliżu hotelu ..Lietuva” do taksówki 
„Audi 100" firmy „Fiakras” wsiedli 
młody człowiek i dziewczyna i po­
prosili o odwiezienie do wsi Mic- 
kuny. Na miejscu pasażerowie tak­
sówki sterroryzowali kierowcę — 
32-letniego V. N. nożem, wyrzucili 
go z pojazdu i odjechali. Sl^adzio- 
ny samochód znaleziono w rowie 
przydrożnym koło wsi Mickuny.

Pogościł w Wilnie

w końcu tygodnia w Wilnie 
został skradziony samochód vw 
golf ambasady estońskiej na Biało­
rusi. Konsul generalny Estonii, 31- 
letni Janus Varu w sobotę około 
godz. 16 min. 12 zwrócił się do po­
licji wileńskiej i zawiadomił, że 
między godziną 14 i 16 na ul. P. 
Gośtauto został skradziony samo­
chód vw golf należący do ambasa­
dy estońskiej. W samochodzie po­
zostało świadectwo rejestracji wo­
zu, paszporty dyplomatyczne kon­
sula generalnego Estonii, jego 30- 
letniej żony Cerle Laru i dokumen­
ty 7-letniego syna Lennarta. Samo­
chód ambasady był ubezpieczony 
w Estonii, miał zainstalowaną sy­
gnalizację. Skradzionego samo­
chodu ambasady estońskiej po­
szukują funkcjonariusze wydziału 
kradzieży samochodów Wileń­
skiej Policji Kryminalnej.

Odesłano na Białoruś

w sobotę funkcjonariusze 
Służby Ochrony Granicy Państwo­
wej przekazali pogranicznikom 
białoruskim grupę 17 nielegalnych 
migrantów, zatrzymanych w ubie­
głym tygodniu w Solecznikach. 
Przekazano ich przez przejście 
graniczne w Solecznikach. 7 
czerwca w Solecznikach zatrzy­
mano grupę nielegalnych migran­
tów, składającej się z 12 przyby­
szów z Afganistanu, 4 — z Indii i 1 
- z Pakistanu. Wśród zatrzyma­
nych było 9 mężczyzn, 2 kobiety 
i 6 dzieci.

Zraniony nieletni

w niedzielę wieczorem pomo­
cy lekarzy kłajpedzkich potrzebo­
wał nieletni mieszkaniec tego mia­
sta, który miał mocno poranioną 
głowę. Wieczorem w niedzielę do 
szpitala kłajpedzkiego z domu 
przy ul. Debreceno przywieziono 
chłopca. Po zbadaniu przez leka­
rzy, którzy ustalili u 8-letniego 
chłopca A. O. wstrząs mózgu, zo­
stał on umieszczony szpitalu. Po­
szkodowany chłopczyk powie­
dział lekarzom, że w tym samym 
dniu, około godz. 21, jakiś niezna­
jomy osobnik uderzył go butelką 
po głowie. Życiu chłopca nie za­
graża niebezpieczeństwo.

(ELTA, BNS)
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6 STOLICA
Przepisy co pewien czas są uzupełniane Jeden dzień rowerowego szaleństwa — 200 tysięcy litów na wiatr

g Mer swoje, życie swoje
Pierwszy raz Rada Miejska 9 J

Wilna wydała taki dokument 19 ma­
ja roku 1998. Potem co pewien czas 
był zmieniają, uzupełniał^. Mowa 
o uchwale „O zatwierdzeniu trybu 
zbierania, ewidencji i wykorzysta­
nia opłat za rejestrację psów i kotów 
w domach wielomieszkaniowych”. 
Ostatni tego rodzaju dokument uka­
zał się w maju roku bieżącego. Mi­
mo obszernej informagi, niestety, 
wzbudza u właścicieli czworono­
gich niektóre wątpliwości. Na ten te­
mat rozmawiamy ze starszym spe­
cjalistą służby organizarji pracy po­
rządkowania miasta Wydziału Go­
spodarki Miejskiej samorządu mia­
sta Wilna Sauliusem Yalickasem.

Już samo określenie wielo- 
mieszkaniowy wzbudza wątpliwości. 
Co oznacza dane pojęcie? Wiadomo, 
jeśli chodzi o duże bloki mieszkalne. 
Ale np. jest kilkumieszkaniowy, par­
terowy dom, jak go wówczas okre­
ślić?

Jeżeli dom ma trzy mieszkania, 
jest zaliczany do kategorii wielo­
mieszkaniowych. A więc, nieważne, 
czy jest to blok, czy parterowy dom. 
Płacić trzeba tyle samo —10 litów za 
psa, trzy lity za kota. Jeżeli właściciel 
czworonożnego zgłosi dokument 
o kastracji, czy sterylizacji, to zostaje 
zwolniony z opłaty na taką sumę, ja­
ką zapłacił za te zabiegi. Od opłaty 
za czworonożnego zwolnieni są rów­
nież niewidomi, którym pies służy ja­
ko przewodnik, jak też samotni inwa­
lidzi i samotni emeryci (mający tylko 
jedno zwierzę).

Nie uwz^ędniając, czy jest to 
mały kundelek, czy też ogromny dog. 
A przecież to powinno też być wzięte 
pod uwagę.

Nie chciałbym się z tym zgodzić. 
Zarówno jeden, jak i drugi zanie­
czyszczają otoczenie. A nasi miesz­
kańcy nie są przyzwyczajeni do te­
go, że trzeba sprzątać samemu. Ten 
obowiązek składa się na barki Stróży.

To znaczy, dostają oni dodatkowe

I '*11

Samotni inwalidzi oraz emeryci są zwol­
nieni od opłat za jednego zwierzęcia

Fot. Marian Paluszkiewicz 
pieniądze za to? Bo na dzień dzisiej­
szy odnosi się wrażenie, że nikt nie 
sprząta. W ogóle, na co są wydawane 
zebrane pieniądze? Bo nie wygląda, 
że na budowę placyków itp.

Tu się z panem nie zgodzę. Pla­
cyki są, tyle że jest ich po prostu ma­
ło, a i te w złym stanie. A jeśli chodzi 
o pieniądze, to wygląda to następują­
co — 20 procent uzyskanej sumy 
idzie do funduszu mieszkaniowego, 
tzn. na stan sanitarny, 80 procent do 
wydziału gospodarki miejskiej. Te 
pieniądze zużytkuje się na remont 
placyków, zakładanie nowych, na 
szczepionki itd.

Odnoszę jednak wrażenie, że na 
dzień dzisiejszy ten dokument, 
zresztą tak jak i poprzednie, pozo- 
staje czczym papierkiem. Bo kto 
chce, ten zapisuje swego pupila, kto 
nie, ten ukrywa. Czy miasto odczuło, 
ile zebrano pieniędzy?

W roku ubiegłym 80 tysięcy. Mo­
że nie jest to tak dużo, ale ziarnko do 
ziarnka... Wszystko zależy od sta­
rostw, które powinny kontrolować tę 
sprawę, no i oczywiście od samych 
ludzi.

Rozmawiid Andrzej Malkianis

Uwaga wilnianie!
Radni Akcji Wyborczej Polaków na Litwie miasta Wilna przyjmują 

mieszkańców w gmachu samorządu przy al. Giedymina 9, w pokoju nr 
314, we wtorki od godz. 15.00 do 17.00.

19 czerwca — J. Sienkiewicz
Informacja pod tel. 62 11 15.

Frakcja AWPL w samorządzie m. Wilna

(Dokończenie ze str. 1)
Starzy mieszkańcy, jak to starzy 

i nie dowierzający, wzruszali ramio­
nami, przecież samochód w biały 
dzień też niby nie jest łatwo ukraść, 
bo mają i numery, i gospodarza. Tym 
niemniej...

No, ale sceptycy zawsze są — 
uważali organizatorzy.

Kolejka do dwukołowego

W piątek daleko przed wyzna­
czonym czasem, przy każdym sto­
isku rowerowym można było zoba­
czyć grupy młodocianych rowerzy­
stów. Chociaż w założeniach miało 
być, że z roweru mogą korzystać, 
wszyscy mający powyżej 12 lat. Gra­
nicy wiekowej w innym kierunku nie 
było. Co prawda, nie zanotowano, 
by np. siedemdziesięciolatek czy na­
wet czterdziestolatek próbował go 
dosiadać, ale gdyby i chciał, to by 
nie zdążył. Młodzież wyprzedziła 
wszystkich. Rowery rozchwytano 
w lot. I zapomniano je zwrócić....

W pierwszym dniu z 500 nie do­
liczono się 400! Każdy - po 500 li­
tów. Dziw bierze, jak w ciągu jedne­
go dnia można je było tak połamać. 
Pracownicy spółki „Avarija”, którzy 
zaczęli je naprawiać, mówili, że wi­
dać na nich nawet ślady po użyciu 
siekiery. Spółka ta wyremontowała 
i zwróciła wczoraj miastu 100 rowe­
rów, kolejne 30 wkrótce dołączą do 
swych pomarańczowych braci.

Hulaj dusza!

1 jeszcze jeden szczegół. W za­
łożeniach miało być, że rowery nie 
można będzie absolutnie wyprowa­
dzić poza ograniczoną strefę. Nic 
z tego. Pierwsi dowiedli Cyganie, że 
dwukołowego „rumaka” ukraść dla 
nich, to to samo co konia. Dlatego 
też znaleziono skradzione rowery 
od razu w piątek w taborze cygań­
skim. 1 nie tylko. Ludzie „zapomina­
li” — jechali na pomarańczowym 
i Szosą Malacką, i innymi do swych 
domostw wiodącymi drogami.

Z drogi

W tym pierwszym dniu zanoto­
wano też nieszczęśliwe wypadki.

Fot. ELTAJak darmowy, to i dwójkę przyjaciół wytrzyma...

Niedaleko gmachu Opery i Baletu i 
pod koła roweru trafił mieszkaniec ’ 
Szawel, który przyjechał na bada- i 
nia lekarskie do stolicy. Na Placu । 
Katedralnym upadł i mocno się zra- I 
nil 14-nastolatek. A w Parku Serejki- ■ 
skim — mężczyzna w wieku około ] 
40 lat. Zresztą, ta skromna statysty- i 
ka powinna była być „obfitsza”, । 
gdyż dzieciarnia się wyżywała ro­
biąc wykrętasy, piruety na darmo- । 
wych rowerach.

Sobota i niedziela były w wy­
padki skromniejsze, chyba z tej 
przyczyny, że w stojakach już nie 
było rowerów. Trudno powiedzieć, 
czy tam powrócą, chociaż mer jest 
pełen optymizmu i mówi, że 
wszystko co nowe, zawsze napoty­
ka trudności. Ludzi należy wycho­
wywać.

Wilnianie natomiast są zgorsze­
ni marnotrawną (tak, marnotraw-

ną) akcją, bo przecież te same ro­
wery można było dać domom 
dziecka, szkołom, a jeżeli już cho­
dzi o stolicę, to należało już, jeżeli 
koniecznie mamy ten model am­
sterdamski wprowadzać, rowery 
po prostu wypożyczać, za okaza­
niem jakiegoś dokumentu tożsa­
mości.

Zresztą na dzień dzisiejszy, kie­
dy wilnianom walą się balkony na 
głowę, czy czas na wprowadzanie 
takiego eksperymentu. Starówkę 
trzeba łatać, podpierać, a tylko po­
tem myśleć, żeby na nią wprowa­
dzać rowery. Żadne tu argumenty, 
że bezpłatne, że sponsorzy, nie 
przemawiają, bo dlaczego sponso­
rzy nie chcą ratować Starówki? Dla­
czego nie myślą, że tracimy to, cze­
go za lat naście nie uda się odro­
dzić.

Helena Gladkowska

h

Mozaika wileńska —— -------------------------------------------—

Rekonstrukcja ulicy
Wczoraj rozpoczęto rekon­

strukcję stołecznej ulicy Ateities, 
która b^zie rozszerzona do czte­
rech pasów - po dwa z każdej stro­
ny. Na skrzyżowaniu ulic Didlaukio 
i Ateities zostaną umieszczone se­
mafory.

W związku z pracami remonto­
wymi od wczoraj ograniczony jest 
ruch pojazdów. Jadący z Jeru- 
zales w stronę FabijoniSkiy od tej 
części Liudo Giros aż do Ge- 
leżines Vilko będą mieli ruch jed­
nokierunkowy. Transport, jadący 
w kierunku przeciwległym, będzie 
kierowany na ulice Visorię i M. 
Śleżevićiaus. W związku z tym nie­
co się zmieniła marszruta autobu­
sów relacji nr 10 „FabijoniSkes— 
MarkuCiai”, 33 „PaSilaićiai — Cen- 
tras”, 48 „Seskine - SantariSkes”, 55 
„Paśilaiciai — FabijoniSkes — Jeru- 
zale — SantariSkes — RieSe”, jak też 
55A „Pilaite — SantariSkes”, które 
pojadą przez ulice Visorię, M. 
Sleźevićiaus, L. Giros, a dalej — jak 
dotychczas. Trasa w kierunku Bal- 

tupiai się nie zmieni.
Zakończenie prac remonto­

wych przewidziane jest do 15 wrze­
śnia.

Kto ładniejszy?

Mało które starostwo może się 
poszczycić tak piękną i sukcesyw­
nie od lat kontynuowaną tradycją, 
jak organizowanie dorocznych kon­
kursów na najładniejsze obejście, 
które się odbywają w starostwie Pa- 
nerię. Podczas takiej dorocznej ak­
cji wyłaniane są najładniejsze obej­
ścia indywidualne, jak też tereny za­
kładów przemysłowych oraz instytu­
cji.

Od wczoraj po raz kolejny w tej 
dzielnicy rozpoczęła się taka akcja. 
Na pierwszy „ogień” poszły tereny 
przedsiębiorstw, instytucji i organiza­
cji, które do 15 czerwca będzie od­
wiedzała specjalnie powołana komi­
sja, by wyłonić najładniejsze z nich.

A od 25 do 30 czerwca — przyj­
dzie kolej na obejścia indywidualne.

Przypomnieć należy, że w roku 
ubiegłym miano „Najładniejsze 
obejście-2000” zdobyła rodzina Rity 
i Rimantasa Aliukonisów, a w kate­
gorii przedsiębiorstw palmę zwy­
cięstwa zdobyła UAB „Vilniaus van- 
denys”.

Każdy, kto chce wziąć udział 
w konkursie, może się zgłosić do 
starostwa osobiście lub telefonicz­
nie pod nr. 64 57 33 albo 64 57 22.

Inkubator twórczy

Zarzecze od dobrych kilku lat 
zdecydowanie przoduje w szeregu 
nietradycyjnych pomysłów. Nic 
w tym dziwnego. Superurokliwą 
dzielnicę nad brzegiem Wilenki 
szczególnie polubili plastycy, po­
eci. Organizuje się tu dni sztuki al­
ternatywnej, święta Użupio (Zarze­
cza).

Obecnie powstaje tu nowa or­
ganizacja „Inkubator twórczy Za­
rzecza”, którego ideę poparto na 
zarządzie miasta Wilna. Jej inicjato­

rem jest mer Wilna Arturas Zuokas, 
notabene, mieszkaniec tej dzielnicy.

Nowa organizacja będzie się 
troszczyła o otwieranie pracowni 
twórczych w tej części miasta, po­
może w ich zagospodarowywaniu 
jak też zadba o teren wokół nich. 
Planuje się wydawanie literatury 
o tym unikalnym zakątku Wilna, 
utworzenie własnej strony interne­
towej. Nadal planowane jest rozsze­
rzanie imprez, organizowanie wy­
staw, które miałyby na celu zapo­
znanie z twórcami, mieszkającymi 
właśnie w tej dzielnicy.

Wysypisko w Kuprijoniśkes

W najbliższym czasie, gdy tylko 
inicjatywę poprze Rada miejska, 
zostanie ogłoszony konkurs na 
urządzenie wysypiska materiałów 
budowlanych i ich przetwórstwa 
w Kuprijoniśkes. Projekt ten był 
omawiany na posiedzeniu zarządu 
miasta, a w najbliższym czasie de­
cydować o tym będą radni.

Plac ten podzielony jest na trzy 
parcele. Pierwsza zajmuje obszar 
15 611 m kw., druga — 92 123 m kw., 
a trzecia 46 734 m kw.

Parcele te dla zwycięzców kon­
kursu nie będą sprzedawane, lecz 
tylko wynajmowane na okres 14 lat, 
żeby prowadzić konkretnie tę dzia­
łalność. Potem okres wydzierżawie­
nia może być przedłużony.

Zwycięzca konkursu powinien 
będzie przygotować projekt zarów­
no techniczny, tak też roboczy tego 
placyku oraz całkowicie go urzą­
dzić. Powinien będzie także zbudo­
wać drogi dojazdowe, zainstalować 
oświetlenie. Wszystkie urządzenia 
będą jego własnością.

W konkursie przewidziany jest 
punkt określający, jaka część zysku 
pójdzie na potrzeby samorządu. 
W pierwszym roku nie mniej niż 2,5 
proc., w drugim i trzecim — 3,5 
proc, w czwartym i piątym — 4,5 
proc, w szóstym i następnych nie. 
mniej niż 5,5 proc.

>

H.G.
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Odpoczynek mieszczuchów w Solecznikach---------------

Całą dobę — razem
Prawdziwy diabełek na podwórzu mickiewiczowskim------------------

Pracują bez sponsora

ut

Niczym jedna rodzina zrobiliśmy zdjęcie przy głównym wejściu do pałacu

Jako mieszkańcy stolicy jeste­
śmy przyzwyczajeni do zawrotnie 
szybkiego tempa życia, hałasu środ­
ków transportu, obfitości miejsc od­
poczynku. Jednak czasami osoba ży- 
jąca w dużym mieście odczuwa po­
trzebę spędzenia przynajmniej kil­
ku godzin gdzieś, gdzie liczy się tyl- 

ona i przyroda, gdzie można po- 
^5uć prawdziwy zapach skoszonej 

trawy, odpocząć od huku samocho­
dów, pospacerować po nie zatłoczo­
nych uliczkach. Taki odpoczynek re­
generuje siły, o czym mogliśmy się 
przekonać podczas wycieczki do So- 
lecznik.

Różnicę między 7-tysięcznym 
i 600-tysięcznym miastem odczuli­
śmy od razu po przyjaździe. Mieli­
śmy do dyspozycji 24 godziny. Nasz 
przewodnik, pani Łucja Dudojć. po­
kazała nam pałac Wagnera, w któ­
rym obecnie mieści się szkoła mu­
zyczna. Pomieszczeniom tego pała­
cu restauratorzy przywracają dawny 
wygląd, więc mogliśmy na własne 
oczy zobaczyć, jak kiedyś mieszkali 
zamożni ludzie. Największe wraże- 

^lie wywarła „złota sala”. Dowiedzie- 
Wmy się. że kilkanaście lat temu słu­

żyła ona jako sala szpitalna, a wszyst­
kie wzory byty pokryte grubą war­
stwą tynku.

W repertuarze naszego krótkie­
go koncertu były utwory na forte­
pian. które wykonały Lila Kajdano- 

y^wicz oraz Beata Dudojć (nasza wy- 
^chowawczyni). piosenka „Joszko

Fot. archiwum
..Zawsze tam. gdzie ty”, a potem

Dopiero co zakończył się festi­
wal teatrzyków szkolnych, o którym 
pisał „Kurier Wileński”. Śliczne 
zdjęcia zdobiły strony gazety i za­
pewne, przede wszystkim dzięki 
nim, „Kurier” cieszył się w tym dniu 
szczególną popularnością wśród ro­
dziców młodocianych artystów—wy­
rywali sobie gazetę z rąk, biegli po 
ostatnie już w kiosku numery.

Chcialabym nawiązać do cieka­
wego tematu raz jeszcze i też zapro­
ponować obejrzenie malowniczych 
zdjęć z miejsca bardzo atrakcyjnego 
— Muzeum Adama Mickiewicza 
w Wilnie. Tam bowiem postanowili 
odegrać swój spektakl dla mlód- 
szych kolegów i przypadkowych wi­
dzów uczniowie klasy Vllc szkoły 
im. Jana Pawła 11. Korzystając 
z uprzejmej gościnności dyrektora 
muzeum pana Rimantasa Śalny po­
stanowili wystawić tam „Panią Twar­
dowską” — inscenizację ballady A. 
Mickiewicza.

Grali jak prawdziwi artyści — 
z dużym zapałem, uczuciem i oczy­
wiście — talentem. W momencie.

wspólnie spróbowaliśmy, jak w na- gdy Mefistofel (Witek Kaziniec)
szym wykonaniu będzie brzmiaio 
„Yesterday" Beatlesów.

z niewiarygodną wręcz zręcznością 
zeskoczył skądś z góry na środek po-

Natchnieni atmosferą dawnych dwórka i zawirował w kółko jak 
prawdziwy diabełek — improwizowa-lat wracaliśmy aleją kasztanową do 

szkoły, gdzie czekało nas ognisko. na sala pod otwartym niebem była
dyskoteka oraz tańce. Dziewczęta już wypełniona po brzegi. Aby obej-
wykorzystały swoją wiedzę z zajęć 
kulinarnych i szybko nakryły do sto­
łu, natomiast chłopcy ułożyli i rozpa­
lili ognisko oraz przygotowali sprzęt 
muzyczny. Wszystko odbywało się

rzeć przedstawienie, przyszli też stu­
denci-dziennikarze (choć mocno za­
jęci w okresie sesji), z dużym zainte­
resowaniem przez otwartą bramę za­
glądali przypadkowi przechodnie.

na świeżym powietrzu i każdy mógł A dzieci, nawykłe już do publiczno­
wybrać to. co chciał: pląsy harcer­ ści. tańczyły poloneza, deklamowały
skie, dyskotekę, grę w berka, albo po utwory Mickiewicza, śpiewały pio
prostu siedzenie przy ciepłym ogni- senki. Mają już duże doświadczenie

Ca/a nasza gromada - na podwórzu mickiewiczowskim Fot. archiwum

w tej dziedzinie. Od pierwszej klasy nie pracuje pani Jadwiga Stankie- 
szkoły początkowej uczęszczają do wicz. Nie są o nią zazdrośni — od-
mini-studium teatralnego prowadzo­
nego przez nauczycielkę Jadwigę 
Stankiewicz. Młodzi artyści wygrali 
na Festiwalu Polskich Zespołów Te­
atralnych, gdy byli w czwartej klasie. 
Od tego czasu co roku zdobywali ja­
kąś nagrodę. Na ostatnim Festiwalu 
— nagrodę publiczności. Byli zapra­
szani z występami do Białegostoku 
oraz do Częstochowy.

Ta dzielna grupka amatorska nie 
ma żadnego sponsora. Kostiumy za­
mawiają im rodzice na własny koszt 
u pewnej dobrej znajomej, która by­
ła niegdyś krawcową w teatrze. Naj­
bardziej aktywni tatusiowie i mamu­
sie towarzyszą dzieciom w ich wystę­
pach, wożą za nimi dekoracje, sprzęt 
techniczny, rekwizyty (no bo cóż to 
za aktorzy bez rekwizytów).

Siódmoklasiści chętnie występu­
ją przed swymi młodszymi kolegami 
- trzecioklasistami, z którymi obec-

nwrotnie — chcą, żeby „maluchom'
też dobrze się powodziło. Co praw­
da, w tym roku zadebiutowały na fe­
stiwalu teatralnym, miały ogromną 
tremę i nie zajęły żadnego miejsca. 
Ale wszystko przecież mają przed 
sobą. Ich „Śpiąca Królewna" uzyska­
ła duże brawa i została wyróżniona 
„słodką" nagrodą — przepysznym 
tortem oraz biletami do Teatru Ope­
ry i Baletu. Na zakończenie pan dy­
rektor oprowadził dzieci po mu­
zeum, opowiedział im ciekawe histo­
rie o losie wielu eksponatów i oczy­
wiście — o samym Adamie. Dzieci 
byty zachwycone, podobało im się 
absolutnie wszystko i nawet umówiły 
się z dyrektorem, że przyjdą tu jesz­
cze i zaprezentują swoje nowe
przedstawienia.

Anna Żemło 
ucz. kl. 7c

szkoły średniej im. 
Jana Pawła łł w Wilnie

sku. Jednak około godz. 22.00 mu-
sieiiśmy opuścić podwórko szkolne. Podręczniki oddaoo młodszym i rozpoczęły się wakacje 
gdyż było zimno, co wcale nie ozna- ' '
czało końca imprezy, bawiliśmy się 
do białego rana w dosłownym tego

Zegnaj, „początkówko”!
Przeminął jeszcze jeden rok I

słowa znaczeniu. Nocleg mieliśmy szkolny. Wróciliśmy do domu z pu­
w bursie. Dla wielu z nas była to stymi plecakami, gdyż podręczniki
pierwsza noc z dala od rodziny, więc swoje oddaliśmy uczniom klas młod- 
jak mogliśmy spać? Wszystkie zapa- szych.
sy żywnościowe przenieśliśmy do 
jednego pokoju, włączyliśmy muzy­
kę i bawiliśmy się, bawiliśmy się...

Na łamach gazety pragniemy po­
dziękować dyrektorowi Solecznic-

Na uroczystość zakończenia ro­
ku szkolnego przygotowaliśmy im­
prezę „Niech zawsze będzie słońce”. 
Były to piosenki, tańce, deklamacje, 
wykonane przez uczniów klas 1 — IV.

kiej Szkoły Średniej im. Jana Śnia- Piosenkę „Zawsze niech będzie słoń- 
deckiego panu Stefanowi Dudojcio- ce śpiewaliśmy" w czterech języ-
wi oraz pani Łucji Dudojć za to. że 
zorganizowali dla nas świetny odpo­
czynek. jak również panu Tadeuszo-

kach.
Pięknie ozdobiona sala, kwiaty, 

balony. Rodziców przybyło tylu, że

!

tę

wi Wojszwile. który nam towarzyszył sala pękała w szwach. Każda klasa

Broda”. którą zaśpiewały Beata. Bo­
żena. Lila. Renata. Jula i Elwira. Na­
stępnie Igor Iwaszko naśladując wo­
kalistę Lady Pank wykonał piosenkę

Szkolny konkurs piosenki polskiej

i opiekował się nami. przygotowała coś swego, oryginalne­
go. i wszystkim było bardzo wesoło.

Uczniowie 5F klasy Z radością i smutkiem żegnamy rok
szkoły średniej im. 

Jana Pawła 11 w Wilnie
szkolny. Radość — bo przed nami 
wesołe wakacje. Smutek — bo już

Zakończenie „początkówki" było bardzo wesołe 

ukończyliśmy „początkówkę” i musi- i 
my pożegnać się z naszą ukochaną : 
Panią Reginą Sawlewicz. Przez czte- i 
ry lata była naszą opiekunką, pod jej 
opieką rozpoczęliśmy wędrówkę do 
krainy wiedzy, a czyniła to z wielkim

I Fot. autor

oddaniem. Pójdziemy do piątej kla­
sy, ale w naszych sercach pozostanie 
miłość do pierwszej Nauczycielki.

Krystyna Gintowt 
uczennica Wileńskiej Szkoły 

Średniej im. Lelewela

Gratulacje zwycięzcom
w 1 kategorii wiekowej (do 12 lat)W Rudomińskiej Szkole Średniej 

nr 1 po raz pierwszy odbył się kon­
kurs piosenki polskiej w dwu katego­
riach wiekowych.

Organizatorką tego konkursu by­
ła nauczycielka muzyki Alina Balku- 
viene. Do komisji jurorów weszli na­
uczyciele muzyki, przedstawiciele 
administracji, goście z Polski. W kon­
kursie wzięli udział uczniowie 
wszystkich klas polskich naszej szko­
ły. Uczestnicy wykonali różne popu-
larne pieśni polskie. Wystąpili: soli-

—ści. duety, tercety (kl. 1-1X). Ucznio-
wie, którzy uczestniczyli w konkur­
sie, zostali wyróżnieni dyplomami, 
otrzymali upominki, ufundowane 
przez dyrektor Teresę Berezińską 
i organizatorkę Alinę Balkuviene.

zwycięzcami zostali: solista Władek 
Komynoz z klasy 4e (1 miejsce), soli­
sta Ronald Swatkowski z klasy 4d (11 
miejsce) oraz tercet z klasy 5d (111 
miejsce) w składzie: Tomek Staszkie­
wicz. Rafał Wojtiulewicz. Marek Sti- 
bło. W kategorii 11 (powyżej lat 12) 
zwyciężyli: Witalij Kaczanowski — so­
lista z klasy 6d. Irena Gumowska — 
solistka z klasy 8d. Właśnie Irena Gu­
mowska. jako reprezentantka naszej 
szkoły. 12 maja 2001 roku uczestni­
czyła w 11 Festiwalu Piosenki Polskiej 
w Rudziszkach.

Alina Balkuviene 
nauczycielka muzyki 
Szkoły Średniej nr ł 

w Rudominie

1
i

•.9

Migawki z konkursu Fot. autor
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Powrót filmu-------------------------- — 

Rękopis z Saragossy
60. rocznica śmierci Witolda Hulewicza

15-18 czerwca o godz. 19 w wi­
leńskim kinie „Helios” zostanie za­
demonstrowany film Wojciecha Je­
rzego Hasa „Rękopis znaleziony 
w Saragossie”. Pierwszy pokaz po­
przedzi akcja teatru „Miraklis”.

Jest to jedna z najbardziej orygi­
nalnych i dziwnych polskich prac 
w polskiej kinematografii, pełna 
niepokojącego uroku, łącząca kli­
mat strachu przed śmiercią z baro­
kowym pięknem i pełną tajemnicy 
seksualnością.

Ten film co roku pokazuje co 
najmniej jedno z kin Nowego Jor­
ku. Reżyserzy Francis Ford Coppo- 
la i Martin Scorsese, pisarka Susan 
Sontag, muzyk rockowy Jerry Gar­
da i inni przedstawiciele amery­
kańskiej intelektualno-artystycznej 
bohemy nazwali go jednym ze swo­
ich ulubionych.

„Rękopis znaleziony w Sara­
gossie” powstał na podstawie po­
wieści grozy żyjącego we Francji 
polskiego magnata Jana Potockie­
go (1761-1815). Początek filmu jest 
cudzysłowem: mówi, że świat ten 
nie będzie światem serio. Podczas 
kampanii napoleońskiej w Hiszpa­
nii dochodzi do spotkania (właśnie 
w Saragossie) oficerów wrogich so­
bie stron. Nad wspaniałym manu­
skryptem odkładają broń i pogrąża­
ją się w pasjonującej lekturze.

W ten sposób wchodzimy w fanta- 
smagoryczny, niezwykły świat po­
wracającego czasu, krzyżujących 
się wątków i filozoficznych pytań.

„Rękopis” został nakręcony 
w r. 1964. Niedługo potem, w nieco 
skróconej przez cenzurę wersji, był 
pokazywany w kinach bloku socja­
listycznego, w tym w kinach wileń­
skich, zyskując tu wielu wielbicieli. 
Wśród wykonawców zobaczymy 
m. in. Igę Cembrzyńską, Beatę Czy­
żewską, Zbigniewa Cybulskiego, 
Gustawa Holoubka. Muzykę skom­
ponował Krzysztof Penderecki.

Autorem filmu jest obdarzony 
oniryczną wyobraźnią wirtuoz fil­
mowej narracji Wojciech Jerzy Has 
(1925-2000). Postacie z jego filmów 
są przede wszystkim nosicielami 
cech i dylematów nękających każ­
de pokolenie, a nie żywymi ludźmi 
wyrwanymi z konkretnej realności. 
Hasowska rzeczywistość jest obra­
zem z lustra - odwrócona i niema­
terialna. Poza „Rękopisem” Has zre­
alizował m. in. „Pętlę”, „Jak być ko­
chaną”, „Lalkę”, „Sanatorium Pod 
Klepsydrą”.

W sobotę, 16 czerwca, „Rękopis 
znaleziony w Saragossie” pokazany

to dobry nabytek dla Wilna”
Przesuwają się dzieje coraz da­

lej w głąb, nie w pełni uzmysłowili­
śmy, że nasza codzienność przebie­
ga już w wieku XXI. Jeszcze bowiem 
wciąż tkwimy w poprzednim — XX, 
który dla Europy był bardziej okrut­
ny niż dobry. A mimo to była pewna 
nisza czasowa pod naszą najbliż-

ale nie zrobił kapitału, wyjechał więc 
do Paryża, skąd przesyłał materiały 
prasowe do prowadzonego przez 
brata Jerzego „Zdroju”. Świetnie zna­
jąc niemiecki, tłumaczył m. in. R. M. 
Rilkego, przybliżając poetę rodzime­
mu czytelnikowi. Wielkopolanin, po­
chodzący z rodziny ziemiańskiej,

szą szerokością geograficzną, któ- ukształtowany w środowisku intelek-
ra pozwoliła na chwilę twórczego 
oddechu. Tę niszę stanowiło Wilno 
- samo hędące kością niezgody... 
Nie wnikajmy w to, dziś co inne jest 
powodem tych słów.

9 marca 1924 roku w swym bez­
cennym „Dzienniku” Ferdynand 
Ruszczyć notuje: „Wczoraj przyje­
chał Hulewicz, człowiek bardzo 
sympatyczny i w dobrym guście.. Ma 
dobry, naturalny sposób mówienia.”

W tym samym miesiącu W. Hule­
wicz rewanżuje się Ruszczycowi li­
stem, w którym m. in. pisze: „Znala­
złem w was to, co spotyka się u ludzi 
bardzo rzadko, a najrzadziej w śro­
dowiskach; mówi się na to czasami: 
duch helleński, albo: romantyzm, al­
bo: optymizm utopijny; w rzeczywi­
stości jest to jedno, i drugie, i trze­
cie... Trzy dni spędzone w Wilnie na-

tualnym, o głębokiej kulturze ducho­
wej, szukał czegoś trwałego, gdzie 
by mógł zastosować swój potencjał 
twórczy.

Wszędzie jest obecny

będzie w wersji oryginalnej, pozo- grodziły mnie królewsko...” Dodajmy
stałe seanse — z tłumaczeniem na 
język litewski.

A. P.

IMPROVE YOUR ENGLISH!

jeszcze parę zdań z tegoż listu. Nie 
są chyba tylko grzecznością. „Skar­
by, jakie się mieszczą w tych murach 
(Wilna — D. W), w dobrych są rę­
kach — mówię nie tylko o pietyzmie

I oto Wilno. Niewątpliwie tu zna­
lazł sobie tę najwłaściwszą atmosfe­
rę jako człowiek takiego formatu. 
Przyjechał na właściwy grunt twór­
czy, gdzie skupiło się - jak za cza­
sów fiłomackich — tak prężne myślą 
i czynem grono ludzi aktywnych. Jak 
go tu sobie wyobrazić na naszych 
ulicach wileńskich?

Początki akurat były dość skrom­
ne. Zamieszkał w dwóch pokoikach 
na poddaszu któregoś z domów 
przy ul. Jagiellońskiej. Zatrudnił się 
jako kierownik literacki w „Reducie”. 
Ta liczna trupa teatralna pod dyrek­
cją słynnego już Juliusza Osterwy, 
choć rewolucyjna w założeniu twór­
czym, to jednak w Wilnie borykała 
się z trudnościami finansowymi. 
Część aktorów przymierała niemal

archeologicznym, o umiejętności głodem, prowadząc życie cyganerii.

UNIYERSITAS STUDIORUM POLONA YILNENSIS oraz 
STUDENT INTERNATIONAL BUSINESS COUNCIL AT THE 
UNIYERSITY OF NOTRE DAMĘ (USA) zapraszają do Letniej 
Szkoły Języków Obcych’ 2001.

Szkolenie potrwa od 18 czerwca do 16 lipca 2001 roku co­
dziennie od godz. 8.30 do 11.30 oraz od 17.00 do 20.00 (dla 
pracujących), za wyjątkiem sobót i niedziel. Przedmioty na­
uczania: English for Communication, Marketing, Internatio­
nal Business.

Podania są przyjmowane w dni powszednie od 9.00 do 
15.00 pod adresem Aguony 22, Wilno, tel, 33 03 06, 33 57 86 
lub Naugarduko 76, pokój 302, tel. 31 09 33. Prosimy mieć ze 
sobą paszport i dokument o wykształceniu. Kurs płatny. Ce­
na — 300 Lt.

Liczba miejsc ograniczona.
Test wstępny i podział na grupy nastąpi w pierwszy dzień 

zajęć — 18 czerwca o 8.30 i o 17.00 pod adresem; Naugardu­
ko 76, pokój 302.

Zapraszamy osoby pragnące udoskonalić znajomość ję­
zyka angielskiego.

i woli strzeżenia pamiątek, ale o tym Mimo starań władz miasta, te kilka
cieple Waszych pięknych, naprawdę lat „Reduty”, to była huśtawka życio-
anachronicznych dusz, o tym wirze 
entuzjazmu twórczego, w którym ki­

wa. Hulewicz zostaje zaproszony na 
stanowisko redaktora naczelnego

pi Wasza praca wielka. Dobrze być nowo otwieranego z inicjatywy Je-
musi w takiej aurze duchom mickie­
wiczowskim, atmosfera taka rodzi 
epoki...”

Już 23 stycznia 1925 r. czytamy 
znów u Ruszczyca: „Na wczoraj za­
prosiłem na poobiednią kawę do sie­
bie Remera i Hulewicza, byśmy mo­
gli w małym gronie pomówić o pi­
śmie ilustrowanym, które ma tu wy­
chodzić. Przegawędziliśmy — przed 
Radą Miejską - dwie godziny. Hule­
wicz - to dobry nabytek dla Wilna”.

Szukał czegoś trwałego

(Zam. 202)

DRZWI SEJFOWE

*

- dostawa

- produkcja
tylko 

850 litów

Jeszcze w listopadzie roku po­
przedniego Hulewicz na dobre zje­
chał do Wilna — wraz z matką i dwu­
letnią córeczką Jagienką. Spędził tu 
11 intensywnych lat. Przyjeżdżając li­
czył dopiero 30 rok życia, mając za 
sobą doświadczenia frontu zachod­
niego pierwszej wojny światowej 
i odzyskania niepodległości Polski, 
studia filozofii na Uniwersytecie War­
szawskim. Był żonaty, ale życie mał­
żeńskie jakoś mu się nie ułożyło. 
„Dla Chleba” prowadził księgarnię,

rzego Remera „Tygodnika Wileńskie­
go”. Po 18 numerach pismo upada. 
Ale w Wilnie tyle się dzieje! Najczę­
ściej uczestnikiem bądź inicjatorem 
jest Witold Hulewicz, przynajmniej 
najczęściej obarczany licznymi obo­
wiązkami przez gremia starszych wil­
nian, pamiętając, że ognikiem życia 
duchowego był USB. Witold Hule­
wicz w Wilnie przeżywa apogeum 
swych sił witalnych, to też tłumaczy 
jego energię, poświęcenie. Praktycz­
nie wszędzie jest obecny. Bądź to za­
wodowo, społecznie, twórczo czy to­
warzysko; ponadto miał zacięcie mu­
zyczne, teatralne, sportowe, krajo­
znawcze.

Nie wszyscy mu sprzyjali

Zostając dyrektorem programo­
wym Radia Wileńskiego (1927 r.) 
mieszkał już na Antokołu w domu 
Wilejszysów. Tam na najwyższym 
piętrze — z pięknym widokiem na 
„miasto pod chmurami”, znajduje 
się jego ulubiony fortepian, szafa 
gdańska, u wezgłowia nieodłącznie

leżą „Wyznania" św. Augustyna, czy 
„Myśli” Pascala, do których uciekał 
się najczęściej. Później jednak, by 
być bliżej gmachu Radia na Witol- 
dowskiej, również się przeniósł do 
willi na Zwierzyniec. Mógł wtedy po­
zwolić na peregrynacje nie tylko na 
pobliskie Karolinki, nad Narocz, czy 
Nowogródczyznę (jeździł motocy­
klem), ale z Lorentzem udaje się np. 
do Włoch, potem do Hiszpanii, 
gdzie zbierał materiały do monogra­
fii Chopina. Niestety, rękopis jej zagi­
nął podczas okupacji w Warszawie. 
Za to w Wilnie w 1927 roku ukazała 
się książka o Bethovenie pt. „Przy­
błęda boży”. Zresztą był wielkim pro­
pagatorem jego muzyki, działaczem 
literackim, poetą, animatorem życia 
kulturalnego. Hulewicz figuruje ab­
solutnie we wszystkich wspomnie­
niowych wilnianach tak licznych 
piór. Sam też naświetlał wiele spraw 
w prasie wileńskiej i krajowej, wspć^ł 
działał w wielu jury dotyczących na­
gród czy projektu pomnika A. Mic­
kiewicza. Chociaż brał aktywny 
udział w życiu twórczym miasta i cie­
szył się powszechnym uznaniem, 
nie wszyscy mu sprzyjali. M. in. nie 
miał dlań sympatii Ksawery Pruszyń- 
ski. Może go raziła wrodzona pew-<M' 
ność Hulewicza, jego imponująca 
sylwetka, czy choćby męska przy- 
stojność. Niejaką opozycję też ujaw­
niał Czesław Jankowski. Jeżeli zaś 
z powodu Mackiewicza-Cata zmu­
szony był opuścić w końcu Wilno, to 
w ślad za nim szły nagonki karykatu­
rzysty na łamach Catowego „Słowa”. 
Jak jednoznacznie twierdzą świad­
kowie, ów rysownik miał być po pro­
stu niemieckim szpiegiem, czyli za 
Hulewiczem już wtedy ciągnęło si^^ 
owo fatalne pasmo jego przyszłeg^^ 
tragicznego finału - 12 czerwca 1941 
roku, kiedy to w lasku za wioską Pal­
miry pod Warszawą przygotowano 
mu, wraz z innymi, dół. Niewiele 
miesięcy minie, a również za gorący 
patriotyzm analogiczny lasek, tylko 
pod Ponarami, zgotuje podobny los 
tysiącom innych rodaków. '

Witold Hulewicz, autor tomiku 
poezji „Miasto pod chmurami”, au­
tor przewodnika „Gniazdo żelazne­
go wilka” Wilno pożegnał 5 łistopa-
da 1935 r. Danuta Werowska

- montaż IX PIELGRZYMKA ROWEROWA FMPL 
„Jezu, ufam Tobie"

Zamówienia tel. (8 22) 45 17 15

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo t 
urządzonych apartamentów

Sala konferencyjna , 
Parking strzeżony I 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniadanie

Visa, EC/MC, Globus

111 Tek/faks 370 2 7S 24 95
E - mail: arsviva@post.omnitel.net HOTEL ADÓ VIVA

„Bądźcie apostołami Miłosierdzia Bożego Pod takim zawołaniem Ojca Świętego Jana Pawła U, wybierz 
się razem z nami na pielgrzymkowy rajd, aby połączyć serca i myśli w jeden wspólny krąg. Tylko 4-dniowy 
szlak po Wileńszczyźnie. Co roku inny! Stąd, rzec można, że to będzie pierwszy Rowerowy Rajd szlakiem „W i 
leńszczyzny drogi kraj". Jedyne 230 km dla wszystkich, wdniach 17-20czerwca. Udział wziąć może 
teoretycznie każdy młodszy i starszy, bo wszyscy jesteśmy jedną rodziną. Chłopcy i dziewczęta, dziadkowie 
mierzcie siły na zamiary. Trenujcie od dziś. Rowery własne i części zapasowe. Pielgrzymom towarzyszy 
samochód i mechanik. Kuchnia wspólna. Noclegi w namiotach i w budynkach. Zgłoszenia pod nr teł. 76-49-20 
lub do drużynowych Hufca Maryi. Dla wszystkich zgłoszonych odbędzie się spotkanie przy Ostrej Bramie w 
dniu 15 czerwca o godz. 16.00. W nowe jutro, wyrusz z nami! Mszą św. i Koronką rozpoczniemy pielgrzymkę 
17 czerwca o godz. 10.00, przy klasztorze św. Faustyny Kowalskiej na Antokołu w Wilnie, uL Grybo 29a. W 
każdym dniu w programie czas na modlitwę, gry sportowe, ogniska, ciekawe spotkania. Zakończenie u M. B. 
Miłosierdzia w Ostrej Bramie.

Plan trasy - 2001:17. VIWilno-Landwarów-Troki-Rudziszki; 18FlRudziszki-Poluknie Pirciupie 
■Ejszyszki; 19 VI Ejszyszki - Soleczniki - Thrgiele -Taboryszki; 20 VI Taboryszki - Miedniki ■ Szumsk - Wilno. Z
plecakiem uśmiechu i nadziei, wyrusz z nami!

Li U barto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: http://www.omnitel.net/arsviva
Ks. hm. Dariusz Stańczyk

mailto:arsviva@post.omnitel.net
http://www.omnitel.net/arsviva
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Członek Dżihadu ciężko ranny —  - - 

Wybuch samochodu-pułapki
Aktywista organizacji Isłamski 

^JkJJżihad został ciężko ranny wczoraj 
prawdopodobnie w wyniku wybu­
chu samochodu pułapki na Zachod­
nim Brzegu Jordanu — poinformo­
wał zarządca obozu uchodźców 
w Tiirkałem.

Islamski Dżihad obwinił o eks­
plozję Izrael, utrzymując, że był to 
zamach na członka tej organizacji — 
25-letniego Imada Abu Tiaba.

Według świadków, do wybuchu 
doszło, gdy Abu Tiab otwierał 
drzwi swojego samochodu. Lekkie 
rany odniosła jedna osoba, znajdu­
jąca się w pobliżu. Armia izraelska 
nie ma żadnych informacji o eks­
plozji.

Przeciwni pokojowi

Islamski Dżihad, który sprzeci- 
wia się izraelsko-palestyńskiemu 
procesowi pokojowemu, jest odpo­
wiedzialny za kilka samobójczych 
zamachów bombowych w Izraelu, 
w których zginęły dziesiątki łudzi.

Według Palestyńczyków, od 
czasu rozpoczęcia we wrześniu In- 
tifady wojsko izraelskie zabito po­
nad 30 aktywistów palestyńskich 
organizacji. Podczas ośmiu miesię­
cy powstania zginęło w sumie po­
nad 550 osób, w tym co najmniej 
454 Palestyńczyków, 111 Izraelczy- 

Aków i 13 izraelskich Arabów.

Incydent na granicy

Wcześniej w poniedziałek do­
szło do podobnego incydentu na 
przejściu granicznym pomiędzy 
Izraelem a Zachodnim Brzegiem 
Jordanu, gdzie eksplodował ładu­
nek umieszczony w samochodzie -

Hiszpania przed wizytą Busha —•—------- —

Dwie bomby rozbrojono
Połlcja hiszpańska rozbroiła 

dzisiaj w Madrycie dwie niewielkie 
bomby. Dzisiaj do Hiszpanii przy­
bywa prezydent USA George W. 
Bush.

Hiszpańska agencja Europa 
Press poinformowała, powołując 
się na policję, że bomby znaleziono 
przed siedzibą hiszpańskiego kon­
cernu telekomunikacyjnego Telefo- 
nica i przed jednym z salonów For­
da.

Policja, pytana przez media, kto 
mógł podłożyć te bomby, odmówi­
ła jakichkolwiek spekulacji. Według 
Europa Press, rodzaj i sposób wy- 

Na podstawie doniesień PAP stronę przygotował Aleksander Borowik

pułapce. Wybuch nie spowodował 
ofiar w ludziach.

W niedzielę wieczorem i w no­
cy z niedzieli na poniedziałek w 
kilku miejscach na obszarze Auto­
nomii Palestyńskiej, doszło do 
ostrzałów i wymiany ognia. Pale­
styńczycy ostrzelali z moździerzy 
dwa osiedla żydowskie w Strefie 
Gazy - Gadid i Kfar Darom. Kilka 
pocisków spadło także w rejonie 
przejścia granicznego Karni mię­
dzy Izraelem a Strefą. Pociski spo­
wodowały straty materialne — nie 
było natomiast ofiar w ludziach.

Patrol armii izraelskiej ostrzelał 
również w nocy grupę Palestyńczy­
ków w rejonie wsi Betunia pod Ra- 
mallah — nikt nie ucierpiał. Podob­
nie nie było ofiar intensywnej wy­
miany ognia pomiędzy palestyński­
mi snajperami a żołnierzami izrael­
skimi w rejonie wsi Beit Rima, także 
pod Ramallah.

Kruchy rozejm

Mimo powtarzających się incy­
dentów, obie strony - izraelska 
i palestyńska — twierdzą, że utrzy­
mywany jest kruchy rozejm w kon­
flikcie trwającym od września ubie­
głego roku.

W Izraelu przebywa z misją roz­
jemczą dyrektor CIA George Tenet. 
Wbrew oczekiwaniom w niedzielę 
wieczorem w ostatniej chwili nie 
doszło jednak do jego planowane­
go jego spotkania z szefami służb 
bezpieczeństwa Izraela i Autonomii 
Palestyńskiej. Powodem anulowa­
nia rozmów miały być studiowane 
przez Teneta zastrzeżenia strony pa­
lestyńskiej do amerykańskiego pla­
nu pokojowego.

konania tych bomb zdają się wska­
zywać na marksistowskie ugrupo­
wanie GRAPO.

W niedzielę bomba podłożona 
w samochodzie przez separatystów 
baskijskich z ETA eksplodowała 
w północnej Hiszpanii, raniąc kilka 
osób i powodując znaczne straty 
materialne.

Separatyści z ETA zabili już oko­
ło 800 osób w trakcie prowadzonej 
od 1968 roku kampanii niepodle­
głościowej. Prezydent Bush od 
Hiszpanii rozpoczyna swą podróż 
po pięciu krajach europejskich; jest 
to jego pierwsza oficjalna wizyta na 
Starym Kontynencie.

Zakończono przesłuchanie ex-administratora Kremla —

Borodin milczy
Polska

Katastrofa „Wilgi"

L'|1

. Milczący w sali sądowej Borodin chętnie jednak obcuje z prasą Fot. EPA-ELTA

W genewskiej prokuraturze za­
kończono wczoraj kolejne przesłu­
chanie byłego administratora 
Kremla Pawła Borodina, oskarżo­
nego o pranie pieniędzy, które miał 
otrzymać jako łapówki.

Przesłuchanie prowadził szwaj­
carski sędzia śledczy Daniel De- 
vaud, który jednak nie dowiedział 
się niczego od konsekwentnie mil­
czącego Borodina. Podobną posta­
wę — zgodnie z sugestią obrońców 
— Borodin zaprezentował podczas 
poprzedniego przesłuchania 17 ma­
ja. Oskarżony ma prawo do odmo­
wy odpowiedzi na pytania.

Następne przesłuchanie Boro­
dina zaplanowano na 3 i 4 lipca. 

Wizyta papieża na Ukrainie

Aleksij II ponownie przeciw
Patriarcha Moskwy i Wszechru- 

si Aleksij 11 wczoraj po raz kolejny 
wyraził sprzeciw wobec wizyty pa­
pieża Jana Pawła 11 na Ukrainie 
twierdząc, że będzie ona nowym 
elementem napięcia pomiędzy róż­
nymi wyznaniami.

Według patriarchy wizyta papie­
ża „nastawiona jest na wsparcie 
grekokatolików, unitów, którzy 
w latach 90. zniszczyli trzy prawo­
sławne diecezje — we Lwowie, Iwa- 
no-Frankowsku i Tarnopolu".

Według Kościoła greckokatolic­
kiego, na początku lat 90. unici od­
zyskali świątynie, które zabrano im 
po 1946 roku, gdy na rozkaz Stalina 
zlikwidowano ich Kościół, a świąty­
nie przekazano prawosławnym.

Wyjaśniając stosunek Rosyj­
skiej Cerkwi Prawosławnej do wizy­
ty papieża z punktu widzenia jej

UE oferuje Polsce 7 lat na ziemię...— 

... ale nie wyklucza dziesięciu
UE postanowiła wczoraj zaofe­

rować Połsce prawo do utrzymania 
restrykcji w sprzedaży ziemi cu­
dzoziemcom z Unii tylko przez 7 łat 
po przystąpieniu, ałe nie wykłuczy- 
ia nieco dłuższego okresu przej­
ściowego w tej dziedzinie.

Szefowie dyplomacji Piętnastki 
przyjęli tego dnia w Luksemburgu 
wspólne stanowisko Unii na nego­
cjacje członkowskie z Polską 
w sprawie swobody przepływu ka­
pitału w poszerzonej Unii. Sprawa 
stanie na porządku dziennym wtor­
kowej sesji negocjacyjnej UE-_Pol- 
ska na szczeblu szefów dyplomacji 
w Luksemburgu.

Tak jak innym kandydatom 
Unia zaoferowała tylko siedem lat 
okresu przejściowego, w czasie 
którego Polska będzie mogła kon­
trolować nabywanie ziemi rolniczej 
i leśnej przez obywateli pozosta­

fil
Borodina, który jest sekretarzem 
Związku Białorusi i Rosji (ZBiR), 
aresztowano na wniosek Szwajca­
rów w połowie stycznia na nowo­
jorskim lotnisku. Szwajcaria zażąda­
ła jego ekstradycji.

12 kwietnia Borodina zwolnio­
no ze szwajcarskiego więzienia za 
kaucją około 3 min dolarów.

Szwajcarska prokuratura zarzu­
ca Borodinowi wypranie w szwaj­
carskich i innych bankach ponad 
25 min dolarów pochodzących z ła­
pówki od dwóch szwajcarskich 
firm, które wygrały lukratywne kon­
trakty na renowację Kremla. War­
tość kontraktów szacuje się na 500 
min dolarów.

prawa kanonicznego Aleksij 11 po­
wiedział: „Większość ludności
Ukrainy to prawosławni. Ponieważ 
papież jest nie tylko głową Watyka­
nu, ale i Kościoła rzymskokatolic­
kiego, etykieta wymaga więc aby 
zaproszenie wyszło ze strony Cer­
kwi, do której należy większość 
obywateli".

Jednak — jak oświadczył pa­
triarcha - żadnego zaproszenia od 
Ukraińskiej Cerkwi Prawosławnej 
Moskiewskiego Patriarchatu nie by­
ło. Wręcz przeciwnie, sobór ukraiń­
skich diecezji prawosławnych twar­
do wypowiedział się za odłożeniem 
tej wizyty, uważając ją za „przed­
wczesną".

Aleksij 11 wyrazi! żal, że papież 
Jan Paweł 11 nie przysłuchał się do 
tego apelu. Papież będzie na Ukra­
inie w dniach 23-27 czerwca.

łych państw Unii (Polska domaga 
się 18 lat).

Ale w załączniku wyjaśniają­
cym stanowisko Unii, przygotowa­
nym przez Komisję Europejską, 
znalazło się zdanie pozwalające 
mieć nadzieję na wynegocjowanie 
kilku lat więcej. Według dyploma­
tów niektórych państw członkow­
skich, ich rządy są skłonne zgodzić 
się na okres przejściowy „do 10 lat, 
ale na pewno nie dłuższy niż 10-let- 
ni“.

Wspomniane zdanie, które jest 
aluzją do pewnej elastyczności Unii 
w tym względzie, brzmi: „Jeżeli Pol­
ska chce dłuższego okresu przej­
ściowego, powinna dostarczyć Unii 
dodatkowe informacje uzasadniają­
ce taki okres". Dyplomaci unijni 
przestrzegają, że polską pozycję 
przetargową osłabili Czesi i Wę­
grzy, którzy już zgodzili się na 7 lat.

Amatorski film video nakrę­
cony podczas festynu lotniczego 
w Rusocicach kolo Krakowa zosta­
nie wykorzystany, by wyjaśnić 
przyczyny niedzielnej katastrofy 
samolotu „Wilga".

Podczas wypadku zginął 29- 
letni pasażer samolotu, a dwaj pi­
loci zostali ranni. W oględzinach 
trwających na miejscu zdarzenia 
uczestniczą specjaliści z Komisji 
Badania Wypadków Lotniczych — 
Głównego Inspektoratu Lotnictwa 
Cywilnego oraz prokuratorzy. Do­
kładnym badaniom zostanie pod­
dany wrak samolotu. W wypadku 
zginął 29-letni pasażer Wilgi - pra­
cownik Aeroklubu Krakowskiego. 
55-letni dyrektor aeroklubu oraz 
31-letni pilot zostali ranni. Do zda­
rzenia doszło po zakończonych 
pokazach lotniczych w Rusoci­
cach. Według relacji świadków, 
startująca „Wilga" próbując się 
wzbić w powietrze nagle gwałtow­
nie utraciła obroty silnika i ude­
rzyła w ogrodzenie posesji, a po­
tem runęła na ziemię kołami do 
góry.

Płażyński o reformie 
ochrony zdrowia

„W obecnym systemie refor­
my ochrony zdrowia potrzebne są 
zmiany, w tym likwidacja kas cho­
rych w obecnej formule" - uważa 
jeden z liderów Platformy Obywa­
telskiej Maciej Płażyński.

Sojusz Lewcy Demokratycz­
nej przedstawił przedwczoraj 
swój Program Naprawy Reformy 
Ochrony Zdrowia. Zakłada on 
m.in. likwidację 17 kas chorych 
i powołanie w ich miejsce Regio­
nalnych Funduszy Ochrony Zdro­
wia oraz zwiększenie udziału sa­
morządu w administrowaniu pie­
niędzmi na ochronę zdrowia. Pła­
żyński przyznał, że nie zna do­
kładnie propozycji SLD, ale postu­
lat likwidacji kas chorych znalazł 
się wcześniej również w progra­
mie PO.

Chora „zielona szkoła"

31 osób, w tym 26 dzieci, 
uczestników „zielonej szkoły", 
uległo zakażeniu paciorkowcem 
w ośrodku wypoczynkowym w Ła­
zach w Zachodniopomorskiem.

Wszyscy cierpieli na bóle 
brzucha, mieli wymioty i biegun­
kę. Dzieci, w większości dziesię­
cioletnie, nie wymagały hospitali­
zacji. Pierwszej pomocy udzielił 
im lekarz pogotowia, teraz są le­
czone ambulatoryjnie.

Wyrok dla gangstera

Na 10 lat więzienia skaza! Sąd 
Okręgowy w Poznaniu Arkadiu­
sza Sz., który od grudnia 1997 do 
stycznia 1999 roku kierowa! jed­
ną z najgroźniejszych poznań­
skich grup przestępczych, tzw. 
gangiem Piątkowskim.

Gang był oskarżony o handel 
narkotykami, wymuszenia hara­
czy na właścicielach lokali gastro­
nomicznych i nielegalne posiada­
nie broni. Grupa miała charakter 
zbrojny. Pozostałych oskarżonych 
skazano na kary od dwóch do 
czterech lat pozbawienia wolno­
ści, a jednego, z braku dowodów, 
uniewinniono.
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• Rezultat trzeciego meczu 
rozgrywek finałowych ligi NBA: 
Philadelphia 76ers — Los Ange­
les Lakers 91: 96. (Los Angeles 
prowadzi stosunkiem 2: 1).

• Piłkarze Francji zdobyli Pu­
char Konfederacji. W meczu fi­
nałowym w Jokohamie pokonali 
Japonię 1:0. Główna nagroda tur­
nieju wynosiła 2,25 miliona dola­
rów. Francuzi Robert Pires i Pa­
trick Vieira otrzymali najwięcej 
głosów w ankiecie o złotą piłkę 
adidasa na najlepszego piłkarza 
turnieju. Zwyciężył Pires, który 
miał 249 punktów.

• Wynikiem 4,81 m Amery­
kanka Stacy Dragila ustanowiła 
rekord świata w skoku o tyczce 
podczas mityngu Grand Prix lA- 
AF w kalifornijskiej miejscowo­
ści Pało Alto. Poprzedni rekord, 
od 29 kwietnia, wynosił 4,70 
m i także należał do tej zawod­
niczki, mistrzyni olimpijskiej. 
W Pało Alto Dragila dwukrotnie
poprawiała rekord świata.
W pierwszej próbie skoczyła 
4,71, a następnie pokonała po­
przeczkę na wysokości 4,81 za 
drugim razem.

• Były kapitan piłkarskiej re­
prezentacji Francji, mistrz świata 
i Europy — Didier Deschamps 
postanowił zakończyć karierę 
piłkarską i w przyszłym sezonie 
będzie dyrektorem technicznym 
francuskiego klubu AS Monaco. 
Deschamps jako dyrektor tech­
niczny będzie w rzeczywistości 
pełnić funkcję pierwszego trene­
ra AS Monaco, ale bez wymaga­
nego we Francji dyplomu trener­
skiego nie można go będzie tytu­
łować mianem szkoleniowca. 
Oficjalnie funkcję trenera będzie 
sprawować Narcisco Pezzotti.

• Amerykanka Laila Ali, cór­
ka słynnego pięściarza Moham­
mada Ali, pokonała na punkty 
Jacqui Frazier-Lyde, córkę nie 
mniej słynnego boksera Joe Fra- 
ziera, w bokserskim pojedynku, 
który odbył się w Veronie w sta­
nie Nowy Jork. Sędziowie uznali, 
iż 23-letnia Laila Ali była lepsza 
od swojej rywalki. Była to dzie­
siąta zwycięska walka córki Mo­
hammada Ali na zawodowym 
ringo. Amerykanka jak dotąd nie 
znalazła na nim pogromczyni. 
Dla 39-letniej Jacqoi Frazier-Lyde 
piątkowy pojedynek był ósmym 
w karierze; Amerykanka ponio­
sła pierwszą porażkę.

• Z okazji 45. orodzin szwedz­
kiego tenisisty Bjoerna Borga 
władze miasta Sodertalje (40 km 
od Sztokholmo), w którym spor­
towiec orodził się i spędził dzie­
ciństwo, postanowiły nazwać je­
go imieniem jedną z olic. „Bjoern 
Borg Promenadę” wiedzie od do- 
mo sportowca do parków, w któ­
rych znajduje się kilka kortów. 
Właśnie tu przyszły gwiazdor mę­
skiego tenisa stawiał pierwsze 
kroki w tej dyscyplinie.

• Terry Venables, były trener 
piłkarskiej reprezentacji Anglii, 
rozważa ofertę, jaką otrzymał od 
Greckiego Związku Piłki Nożnej. 
„Spotkałem się wczoraj z przed­
stawicielem Greckiego Związku 
Piłki Nożnej, który zapytał mnie 
czy chciałbym pracować z ich 
drużyną narodową. Rozmowy 
nie zostały zakończone” — po­
wiedział Venables. Kilka dni te­
mu dotychczasowy trener Grecji 
— Vasilis Daniel oświadczył, że 
w grudniu, wraz z wygaśnięciem 
kontraktu, opuści to stanowisko.

SPORT
Zwycięstwa Brazylijczyka i Amerykanki na kortach Roland Garros

Trzeci triumf Kuertena
24-letni Brazylijczyk Gustavo 

Kuerten - rozstawiony z numerem 
pierwszym - po raz trzeci w karie­
rze triumfował w wielkoszlemo­
wym turnieju tenisowym na kor­
tach ziemnych im. Rolanda Garro- 
sa w Paryżu (pula nagród 9,6 min 
doi.).

Tytuł dla koleżanki

W finale, Kuerten — który trium­
fował w Paryżu w 1997 i 2000 roku 
- pokonał Hiszpana Alexa Corretję 
(nr 13.), wygrywając 6:7 (3-7), 7:5, 
6:2, 6:0. Mecz trwał trzy godziny 
i 12 minut. Brazylijczyk został w ten 
sposób szóstym tenisistą w historii, 
któremu udało się trzykrotnie zwy­
ciężyć w Roland Garros. Ostatnim 
zawodnikiem, któremu to się udało 
był Szwed Mats Wilander (1982, 
1985 i 1988).

Początkowo mecz odbywał się 
w trudnych warunkach atmosfe­
rycznych: w pierwszym secie teni­
siści musieli na kilka minut prze­
rwać grę z powodu deszczu, a póź­
niej w tie-breaku tej samej partii 
mocny wiatr poważnie utrudniał 
ich rywalizację. Dopiero pod ko­
niec trzeciego seta nad kortem 
centralnym im. Philippe’a Chatrie- 
ra zaczęło zza chmur wychodzić 
słońce.

W pierwszym secie Corretja 
objął prowadzenie 2:0, po przeła­
maniu serwisu rywala w drugim 
gemie, ale już w kolejnym stracił 
punkt przy swoim podaniu i chwilę 
później Brazylijczyk wyrównał na 
2:2. Kolejne przełamanie na ko­
rzyść Hiszpana i natychmiastowe 
odrobienie straty przez Kuertena 
nastąpiło w gemach szóstym i siód­
mym, a później tenisiści nie mieli 
już problemów z utrzymywaniem 
swojego serwisu. W tie-breaku Cor­
retja szybko objął prowadzenie 4:1. 
Wygrał go ostatecznie 7:3, po 73 
minutach gry.

Hiszpan zdobył kolejnego „bre­
aka” już w pierwszym gemie dru-
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Kuerten został szóstym tenisistą w historii, 
któremu udało się trzykrotnie zwyciężyć w
Roland Garros Fot. EPA-ELTA

giej partii i ponownie rozpoczął od 
stanu 2:0. Przegrał jednak kolejne 
trzy gemy. W dziesiątym gemie, 
przy stanie 4:5 Corretja przegrał 
swój serwis i seta, po 53 minutach.

Kuerten doskonale rozpoczął 
trzeciego seta obejmując prowa­
dzenie 3:0. W ósmym gemie po­
nownie zdobył punkt przy podaniu 
Corretji i wygrał seta 6:2, po 32 mi­
nutach.

W czwartym secie — trwającym 
23 minuty — Kuerten nie stracił ge­
ma. Spotkanie zakończył przy 
czwartej piłce meczowej.

- Myślę, że decydujący był dru­
gi set. Straciłem w nim pewność 
gry, a Gustavo złapał właściwy 
rytm i później już trudno było go 
powstrzymać - ocenił przebieg 
meczu Corretja.

Puchar Muszkieterów wręczył 
zwycięzcy były amerykański tenisi­
sta, Jim Courier — który dwukrot­
nie zwyciężał w Paryżu w asyście 
przewodniczącego Francuskiej Fe­
deracji Tenisowej, Christiana Bime- 
sa.

25-letnia Amerykanka, Jennifer 
Capriati po raz pierwszy w karierze 
zdobyła tytuł międzynarodowej mi­
strzyni Francji, po zwycięstwie w fi­
nale turnieju tenisowego na Roland 
Garros.

Rozstawiona z numerem czwar­
tym, Capriati pokonała w finale 18- 
letnią Belgijkę Kim Clijsters (nr 12.) 
1:6,6:4,12:10. Mecz trwał dwie godzi­
ny i 21 minut. Jest to już drugi w tym 
sezonie triumf Amerykanki w turnie­
ju wielkoszlemowym. W styczniu 
wygrała w Australian Opsn w Melbo­
urne.

Finał rozpoczął się sensacyjnie. 
Co prawda Capriati zaczęła od wy­
grania własnego serwisu, ale — od jej 
prowadzenia 1:0 —siedem kolejnych 
gemów wygrała Clijsters. Trzecie 
przełamanie pozwoliło Belgijce wy­
grać pierwszą partię 6:1, po 29 minu­
tach gry.

W drugiej partii Capriati popra­
wiła swoją grę i dosyć pewnie zdo­
bywała punkty przy swoim podaniu. 
Już w piątym gemie wygrała przy 
serwisie Clijsters i objęła prowadze­
nie 3:2, a chwilę później 4:2. Przewa­
gę jednego przełamania Amerykan­
ka utrzymała do końca i wygrała se­
ta 6:4, po 31 minutach.

Decydującą partię tenisistki roz­
poczęły od wzajemnych przełamań, 
ale kolejne punkty zdobywały zgod­
nie z regułą własnego serwisu. Do­
piero w dziewiątym gemie Capriati 
wygrała przy serwisie Belgijki, ale 
chwilę później oddała jej swojego 
gema. Ponownie przewagę jednego 
„breaka” Capriati uzyskała na 7:6, 
a później na 10:9. Za każdym razem 
jednak Clijsters odrabiała stratę 
punktu. Decydujące dla losów me­
czu okazało się czwarte przełamanie 
serwisu Belgijki, które nastąpiło 
w 21. gemie trzeciego seta.

— Ona po prostu popełniła mniej 
błędów ode mnie w końcówce me­
czu — powiedziała Clijsters.

Dła Jennifer Capriati jest to już drugi w tym 
sezonie triumf w turnieju wielkoszlemowym

Fot. EPA-ELTA

Trzeci set jest najdłuższym w hi- 
storii paryskiej imprezy, od finału ~ 
w 1956 roku.

- Nie potrafię opisać jak bardzo 
jestem szczęśliwa. Trudno mi uwie­
rzyć, że wygrałam dwa kolejne tur­
nieje wielkoszlemowe — powiedziała 
po meczu Capriati.

Nagrodę za zwycięstwo — Pu­
char Suzanne Lenglen — wręczyła 
Capriati jej rodaczka, była tenisistka 
Chris Evert-Lloyd w asyście sprintera 
Maurice’a Greene’a.

Simoni wygrał wyścig Giro dltałia

W cieniu skandalu
Włoch Gilberto Simoni (Lampre) 

wygrał kolarski wyścig Giro d’Italia. 
Zwycięstwo Włocha w tegorocznej 
edycji Giro będzie z pewnością na za­
wsze kojarzone ze skandalem dopin­
gowym, nalotami policyjnymi i pro­
testami kolarzy.

- Wstrzymajmy się ze świętowa­
niem wygranej Simoniego do chwili, 
kiedy upublicznione zostaną wyniki 
testów antydopingowych kolarzy 
oraz rezultaty śledztwa policyjnego 
— napisało Corriere dello Sport. Ga­
zeta nazwała tegoroczną edycję wy­
ścigu „czarnym Giro”. Simoni powie­
dział, że jest czysty, a zwycięstwo za­
wdzięcza ciężkiej pracy i dobremu 
przygotowaniu.

Prasa włoska podała, że prawie

połowa kolarzy, uczestniczących 
w Giro, będzie sprawdzana przez 
służby śledcze w związku z wykrytą 
przed kilkoma dniami aferą dopingo­
wą. W środę ponad dwustu funkcjo­
nariuszy policji finansowej, karabi­
nierów i członków brygady antynar­
kotykowej przeprowadziło rewizje 
w pokojach hotelowych uczestni­
ków Giro dTtalia i samochodach po­
szczególnych ekip. Znaleziono wiele 
substancji uważanych za „twarde” 
sterydy. Włoskie służby miały uła­
twione zadanie dzięki zeznaniom 
jednego ze „skruszonych" sportow­
ców.

Jedną z pierwszych ofiar nocne­
go nalotu w San Remo został Dario 
Frigo, który jeszcze po dziewiętna-

stym etapie zajmował drugą pozycję 
w klasyfikacji generalnej. W jego po­
koju odnaleziono podejrzane środki, 
do stosowania których kolarz przy­
znał się.

Włoskie prawo przewiduje odpo­
wiedzialność karną za stosowanie 
środków dopingujących.

Klasyfikacja końcowa wyścigu:
1. Gilberto Simoni (Włochy/Lam- 
pre), 2. Abraham Olano (Hiszpania) 
strata — 7.31,3. Unai Osa (Hiszpania) 
8.37, 4. Serhij Honczar (Ukraina) 
9.25, 5. Jose Azevedo (Portugalia) 
9.44, 6. Andrea Noe (Włochy) 10.50, 
7. lvan Gotti (Włochy) 10.54, 8. Car- 
los Contreras (Kolumbia) 11.35, 9. 
Piętro Caucchioli (Włochy) 13.25,10. 
Giuliano Figueras (Włochy) 14.08.

- To zwycięstwo dedykuję tob^ 
Corino. Ty też musisz walczyć i maiir 
nadzieję, że również uda Ci się wy­
grać - powiedziała Amerykanka po 
odebraniu trofeum i czeku na 560 ty­
sięcy dolarów.

Amerykanka Corina Morariu, 
która występowała w deblu razem 
z Capriati, nie przyjechała w tym ro^Jj- 
ku do Paryża. Kilka tygodni temu tra­
fiła do szpitala w bardzo ciężkim sta­
nie, spowodowanym szybko postę­
pującą chorobą nowotworową. 23- 
letnia tenisistka cierpi na rzadko spo­
tykaną odmianę białaczki.

Puchar Stanleya--------- - —

Sen na jawie
W siódmym finałowym spotka­

niu rozgrywek o Puchar Stanley^^ 
drużyna hokeistów Colorado 
lanche pokonała na własnym lodo­
wisku New Jersey Devils 3:1 i zdo-
była to trofeum za sezon

Koszykarze NBA zamieszani w aferę

Burza w Atlancie
Wśród uczestników prywatnych 

pokazów striptizu w klubie Gold 
Club w Atlancie byli zawodowi spor­
towcy, między innymi czołowi koszy­
karze ligi NBA: Patrickc Ewing, John 
Starks, Reggie Miller i Antonio Davis.

Zeznania Thomasa Ziggy’ego Si­
cignano, byłego menedżera Gold 
Club, oskarżającego gwiazdy baske- 
tu o uprawianie seksu za pieniądze 
z tancerkami klubu i udział w pry­
watnych przyjęciach striptizerskich.

wywołały burzę w Atlancie. Koszty 
owych spotkań miał pokrywać wła­
ściciel klubu Steve Kapłan, który 
w procesie karnym przed sądem fe­
deralnym jest oskarżany o mafijne 
związki z rodziną Gambino, gang- 
sterstwo, fałszowanie kart kredyto­
wych i prostytucję. Ewing, Starks 
i inni zawodnicy zespołu New Jork 
Knicks oraz dwaj gracze Indiany Pa- 
cers Miller i Davis mieli odwiedzać 
klub w Atlancie i uprawiać seks

z tancerkami w pokojach jednego 
z ekskluzywnych hoteli w Atlancie 
w 1997. Pochodzący z Nowego Jorku 
Kapłan jest zagorzałym fanem druży­
ny Knicks. Rzecznicy prasowi klu­
bów ligi NBA i poszczególnych za­
wodników stanowczo odmawiają 
wszelkich komentarzy w tej sprawie 
i nazywają zeznania Sicignano abso­
lutnym kłamstwem. Zgodnie z pra­
wem i regulaminem klubu striptizu 
tancerki nie mają prawa podejmo­
wać i utrzymywać jakichkolwiek

Na podstawie doniesień PAP, BNS i inf. wł. stronę przygotował Andrzg ŁakiS ' kontaktów ^ intymnych z kierownic- 
______________________________ ■ ■ ■' H g toh-' twem klubu r-zaproszonymi gośćmi.

2000/2001, wygrywając rywaliza­
cję 4:3.

Losy meczu rozstrzygnęły się 
w drugiej tercji. Najpierw w piątej^^, 
minucie golkipera „Diabłów” — 
Matthew Brodeura pokonał Tangu- 
ay, zaś 90 sekund później uczynił to 
najlepszy strzelec „Lawin” — Joe Sa- 
kic. Była to jego trzynasta bramka 
w tegorocznych rozgrywkach play 
off.

— Nie wierzyłem, że uda nam 
się zdobyć puchar. Nigdy go nie wi­
działem. nigdy nie udało mi się go 
dotknąć. Wydaje mi się, że jeszcze 
śnię, to po prostu nieprawdopo­
dobne — mówił rozentuzjazmowa­
ny Tanguay niedługo po zakończe­
niu spotkania.

Jednym z najbardziej zadowolo­
nych zawodników Colorado był 
Ray Bourque, który w grudniu 
skończy 41 lat.

— Czuję się wspaniale i wprost 
palę się do gry w przyszłym sezo­
nie — mówił Bourque, dla któregoj^ 
także jest to pierwszy tytuł w karie­
rze. Zawodnik ten po raz pierwszy 
zagrał w zespole z NHL ponad dwa­
dzieścia lat temu — kilka miesięcy 
po narodzinach bohatera sobotnie­
go meczu — Alexa Tanguaya.
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8.15

8.45

9.30

9.55

S. „Zorro"

S. „Luz Maria"

S. „Poochini"

S. „Valeria"
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6.00

7.40

7.50

8.15

/^LRT
Dzień dobry 

Prosto i jasno

S. „Okres przemian” 

Dla dzieci

17.00 Wiadomości (ros.)

17.10 Program ukraiński

17.25 Magazyn wojskowy

17.55 Telekatalog

18.00 Wiadomości

18.10 Dla dzieci

18.35 O budownictwie

19.00 S. „Okres przemian”

19.25 Loteria „Perlas”

19.30 To potrafię

19.50 Program europejski

20.15 Prosto i jasno

20.30 Panorama

20.55 Aktualny wywiad

21.05 S. „Miss Murple"

22.00 Sport Pogoda

22.10 Magazyn kulturalny

23.00 Wiadomości

23.05 Styl

23.30 Na jednym

końcu haczyk

10.45 S. „Miłosne sidła”

11.30 S. „Air America”

12.20 S. „Siódmy 

pergamin”

13.10 Film dok.

13.40 „Corrida”

15.00 Najlepsze piosenki 

„Pukasu”

16.00 S. anim. „Sąsiedztwo 

prosiąt”

16.30 S. „Zorro”

17.00 S. „Valeria”

17.50 S. „Luz Maria”

18.40 S. „Miłosne sidła”

19.30 V. i. P.

19.45 Dziś

20.10 Film dok.

20.45 Dramat wojenny 

„Oddział” 

- USA, 1986

22.45 Krwawa lala

22.55 Przekrój

23.10 S. „Komandor”

24.00 V. 1. P.

13.00 „Siegodnia”
13.45 Sieć
14.20 Film lab. „Dworzec 

dla dwojga"

16.45 Patrol

drogowy

17.00 „Siegodnia"

17.45 Bis

18.30 Z Wilna

19.00 Czynnik X

19.40 Magazyn 

„Budownictwo"

20.10 Stolica

20.30 Dla rybaków

21.45 „Interesujące kino”

22.00 Z Wilna

22.20 Kręcą się dyski

6.30

6.55
7.00

7.30

7.45

8.15

8.30

8.40

9.05

9.30

Kawa czy herbata, w 
tym Wiadomości 
o 6.35, 7.00, 7.25 

Giełda 
Kawa 
czy herbata

Magazyn 
żeglarski

Kawa 

czy herbata

Krakowskie 

Przedmieście 27 

Wiadomości 

„Klan” 

— telenowela 

S. „Psi świat” 

„Zakazane 

piosenki” - lilm

0.15

1.10

6.25

6.50

8.10

9.15

9.50

S. „Człowiek morza” 

Puis Wilna 

Wiadomości (poi.)

6.00

8.00

8.25

9.15

Poranne kolo

S. „Bez domu jest źle”

S. „Dziki księżyc”

S. „Miłosne 

pocałunki"

7.15

S. „Gedimino 11" 

Dramat 

„Rozwścieczony 

byk" - USA, 1980

©

10.05 S. „Fizia 

Pończoszanka"

10.30 Film anim. „Krowa 

i kurczątko”

10.50 2bliS

11.35 Kuchnia

pani Grażyny 

12.05 S. „Niebezpieczna 

strefa”

12.30 Komedia romant.

„Samotni”

- USA, 1992 

14.25 S. „Przyjaciele” 

15.15 S. "Fizia

Pończoszanka” 

15.40 Film anim. „Krowa 

i kurczątko"

16.05 S. „Bez domu 

jest źle"

16.40 S. „Miłosne 

pocałunki”

17.30 A oto ja.

Autoreklama

17.35 S. „Dziki księżyc”

18.30 Wiadomości 

rowerowe

18.45 Wiadomości

19.10 Nurty

20.00 Wiadomości 

rowerowe

20.15 S. „Sąsiedzi"

20.50 S. „Klaun”

21.50 Wiadomości

22.05 A oto ja.

Autoreklama 

22.10 S. „Pokój przyjęć” 

23.00 Dramat akcji „Kung

Fu”-USA

23.45 Wiadomości 

rowerowe

23.55 Nowa komunikacja

7.35

8.00

8.45

9.30

9.55

S. anim. „Różowa 

pantera"

S. anim. „Ania 

z Zielonego 

Wzgórza"

S. „Garlield 

i przyjaciele" 

Bez tabu

S. „Jesteś 

moim losem"

S. „Obejmij mnie"

S. „Uroczy i dzielni"

S. „Ratownicy 

na Hawajach"

10.00 Film lab. „Miał 

ojciec trzech synów”

16.40 Film anim.

16.50 S. „Człowiek morza”

17.55 Proponujemy

18.00 Program muz.

18.30 Puls Wilna

19.05 Wiadomości (poi.)

19.15 Gwóźdź

19.45 Kraina gier

20.15 Bądźmy zdrowi

20.40 Proponujemy

21.00 Puls Wilna

21.35 Wiadomości (poi.)

21.45 Film lab. „Miał

ojciec trzech synów"

1

^BTV

10.45 Teleshop

11.15 Program kulinarny

11.20 S. „Grybauskasowie”

11.40 S. „Tajemniczy 

świat Alex Mack"

12.05 S. „Meirose Place"

12.50 S. „Witaj, wujku 

doktorze"

13.35 S. anim.

„Południowy park”

14.00 S. „Brama 

do gwiazd”

14.45 S. anim. „Ania z 

Zielonego Wzgórza”

15.15 S. anim. „Garfield

i przyjaciele”

15.40 S. „Ratownicy

na Hawajach”

16.25 S. „Uroczy i dzielni”

16.55 Program kulinarny

17.00 S. „Jesteś 

moim losem”

17.50 S. „Obejmij mnie”

18.45 Wiadomości
19.05 SporL Pogoda

19.15 Sektor X

19.45 Show
Sapranauskasa

20.15 S. „Medicopter”

21.10 Telewizja „Lietuvos 

rytas”

22.10 Wiadomości

22.22 Letnia gra

22.25 S. „Tysiąclatek”

23.15 S. anim.

„Południowy park”

23.40 Bez tabu

14.59, 15.59, 16.59, 17.59

0.05

0.30

Stare anegdoty

S. „Nic świętego"

7.05

7.35

7.50

8.00

i 18.59 60 „sekund” 

Najlepsze piosenki 

„Pukasu”

Program 

V. Matulevi£iusa 

V. I. P.

Krwawa lala 

Przekrój

8.00

8.20
Z Wilna 

Film lab. „Kim 
jestem?"
— Hongkong, 1998

10.30 Kręcą się dyski
11.15 EteieO po dniu

5.00

5.15

6.45

6.50

7.40

8.00

8.10

9.10

Wiadomości 

Film lab. 

„Ojczyste dymy" 

Smakowite historie 

Gwiazda poranna 

Skarby Kremla 

Wiadomości 

Zaprasza Petrosian

Film lab. „Wariant 

mandżurski"

11.10 Koncert A. Malinina

13.00 Wiadomości

13.10 Film krym. „Klucz"

14.15 „1 wszyscy śpiewają 

wiersze Bułata"

16.00 Wiadomości

16.10 Komedia

„Skrzyżowanie"

18.00 S. „Paryski 

antykwariusz"

19.00 Czas

19.35 "KWN 2001"

21.45 Film lab. „Posłuchaj, 

czy nie pada”

pi »1

11.10 Muzyka łączy 

pokolenia

12.00 Wiadomości

12.10 S. „Futuryści, 

formiści, 

nowa sztuka”

12.35 Zdobywcy Karpat

13.05 „Klan” — telenowela

13.30 Gość Jedynki

13.40 Sportowy 

tydzień

14.30 Z dziejów 

opery

w Polsce

15.00 Wiadomości

15.10 IV Międzynarodowy 

Festiwal Sztuki 

Cyrkowej 

Warszawa ‘99

16.00 Mini wykłady o 

maxi sprawach

16.20 Rozmowy

Hulaj Duszy

16.30 S. „Janka”

17.00 Teleexpress

17.20 Gość Jedynki

17.35 Bajeczki

Jedyneczki

17.50 Kulisy PRL-u

18.20 Telezakupy

18.35 „Klan” - telenowela

19.00 Wieści polonijne

19.15 Dobranocka

19.30 Wiadomości

19.55 Pogoda

19.58 Sport

20.00 S. „Sukces”

20.30 Forum Polonijne

21.30 Głaskanie psa, czyli

30 razy

FAMA. Koncert 

jubileuszowy

22.30 Panorama

22.50 Sport-telegram

23.00 „Polska odchodzi z 

ulicy Polaka” - film

23.30 Film anim.

dla dorosłych

23.45 Forum - 

program pub.

0.30 Monitor Wiadomości

„Robocop"

15.30 Informacje 

15.55 S. przygód.

„Słoneczny 

patrol"
16.45 S. przygód.

„Herkules" 
17.45 S. „Cud miłości" 

18.40 Informacje

+ Kurier
19.10 Hoop Sport - 

magazyn
19.20 S. „Dziki księżyc” 

20.15 S. obycz.

„Adam i Ewa” 
20.45 Dwa światy 
21.20 „Na fali"

- film akcji
21.30 Losowanie LOTTO 

23.35 Informacje

i biznes 

informacje

23.55 Prognoza pogody 

24.00 Polityczne graffiti 

0.15 S. „Przyjaciele”

0.45

1.15

1.45

2.15

6.00

7.00

9.15

9.45

S. „Pistolet" 

„Różowa

landrynka”

— tylko 

dla dorosłych

Telewizyjne 
Biuro Śledcze

Muzyka na bis

IJ W',

Teledyski 

Odjazdowe 

kreskówki 

Teleshopping 
Śmiej 

się razem 

z nami

6.00

6.05

6.10

8.05

8.55

Film anim.

Pogoda

Film lab. „Próba 

wierności” 

Dzień dobry, kraju 

Koncert

POLSAT

10.55 Film dok.

12.00 Wiadomości

12.20 S. anim.

„Tom i Jerry" 

12.30 Film lab.

„Wiwat, elewi!"

15.05 Film lab. „Elewi-3"

17.05 Film dok.

18.00 Wiadomości

18.30 Film fab. „Cyrulik 

syberyjski"

21.55 Film dok.

22.20 Pieśń naszego 

wieku

0.10 Rosyjski Festiwal
Filmowy

TVPOLONIA
6.00 Sanok brama 

Bieszczad 

-reportaż

6.00 Piosenka na życzenie

7.00 S. „Robocop”

7.25 Polityczne graffiti

7.40 S. przygód.

„Słoneczny patroi"

8.35 S. przygód!

; ' „Herkules”

9.25 S. obycz. „Dziki 

księżyc”

10.20 S. „Cud 

miłości"

11.15 S. obycz.

„Słodka 

trucizna"

12.05 S. komed. 

„Sabrina, 

nastoletnia 

czarownica”

12.35 S. obycz.

„Adam i Ewa”
13.05 Życiowa szansa

14.00 Dyżurny 

satyryk kraju
14.30 4x4

15.00 S. anim.

10.15 „Izabella”

— telenowela

11.05 „Perlą"

- telenowela 

11.50 W akcji- 

magazyn sensacji 

12.15 Teleshopping 

13.15 S. lant. „Conan" 

14.10 „Izabella"

— telenowela 

15.05 Odjazdowe 

kreskówki

17.35 S. fant, „Conan" 

18.30 W akcji -

magazyn 

sensacji

19.00 S. sensac.

„Klown"

20.00 „Dziecięce Izy" - 

dramat obycz.

21.45 „Arctic Blue" 

- film sensac.

23.35 S. sensac. „Klown" 

0.25 „Dziecięce Izy" - 

film obycz.

1.55 „Arctic Blue" 

- film sensac.

3.25

6.25

7.00

7.30

8.20

8.45

9.15

9.45

Teleshopping

Strefa P 

Super V1P 

Muzyczne listy 

S. anim.

„Spiderman" 

S. anim. „Jeździec 

Srebrnej Szabli" 

S. anim.

„Garfield” 

Dwa światy

10.15 S. komed.

„Jak Pan 

może. 

Panie doktorze?"

10.45 S. komed.

„Karolina 

w mieście"

11.15 Dwa światy

11.45 S. sensac.

„Pacific Blue"

12.40 S. krym.

„Matlock"

13.40 Drogówka

14.10 Strefa, P

14.45 Muzyczne listy

15.45 S. „Super Mario 

Brothers”

16.15 S. anim.

„Spiderman"

16.45 S. komed. „Bieg 

po szmal"

17.15 Dwa światy

17.45 Dziennik

18.00 S. komed. „Karolina 

w mieście"

18.30 Dwa światy

19.00 S. sensac.

' ; „Na południe"

20.00 „Ognisty wydmuch” 

> - komedia

22.00 Dziennik i

- informacje

- sportowe

22.15 Program 

publicystyczny

22.30 S. komed.

„Dorośnij"

23.00 Dwa światy

24.00 „Asteroida 2" -

lilm SF

1.45 Spotkajmy się

2.15 Muzyczne listy

3.15 Muzyczny V1P

aapi
6.30 Kawa czy herbata

6.55 Giełda

7.00 Kawa czy herbata

7.30 Telezakupy

7.45 Kawa czy herbata

8.15 Krakowskie
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8.30 Wiadomości

8.42 Pogoda

8.45 S. anim.

„SSnky i Jake"

9.10 Bajeczki Jedyneczki

9.25 Lalkowy teatrzyk

9.40 Bajeczka o zamku

10.00 S. „Barnaby Jones"

10.50 Dom Muratora

- magazyn

11.15 Czas seniora

11.35 Zapomniane

pracownie: 

Hafciarstwo

12.00 Wiadomości

12.10 Agrobiznes

12.20 Do Unii

12.45 „Klan" - telenowela

13.10 Piąta pora roku: Pod 

konarami drzew

13.30 360 stopni 

dookoła ciała

13.55 „Radzieckie ofiary 

podboju kosmosu" 

— film dok.

14.20 Katalog zabytków: 

Klodzko-Fara

14.30 Tajemnice armii

15.00 Wiadomości

15.10 Kwadrat

15.35 Raj

16.05 Rower Błażeja

16.30 S. „Moda na sukces”

17.00 Teleezpress

17.20 Gość Jedynki

17.35 „Klan”

— telenowela
18.00 Jaka to melodia?

18.30 S. „Więzy krwi"

19.00 Wieczorynka

19.30 Wiadomości
19.57 Sport

20.03 Pogoda

20.10 S. „Viper"

21.00 Dziennik 

telewizyjny

21.15 „Ostatni agent 

muszkieterów" 

- film dok.

21.50 Forum — program 

publ.

22.40 Monitor Wiadomości

23.10 Sportowy flesz
23.15 Studio Sport
23.45 „Morderstwo 

w Devirs Glen” 
- lilm lab.

11K

21.45

Miał ojciec trzech synów

Melodramat, Rosja 1981, reż. 
Giennadij Iwanow, wyk. Oleg Je- 
friemow, Ada Rogowcowa 
Ojciec, kapitan floty handlowej, 
miał trzech synów; plastyka, 
marynarza i muzyka. Zdawało­
by się, że nic nie może zaszko­
dzić ich przyjaźni. 1 oto dwaj 
bracia zakochują się w jednej 
dziewczynie...

RTL7
20.00

Dziecięce łzy

Dramat obyczajowy, USA 1985, 
reż. Gilbert Cates, wyk. Lindsay 
Wagner, Peter Coyote 
Pracownica opieki społecznej, 
samotna Joannę Van Buren spo­
tyka w wydziale spraw dziecię­
cych małego Ericka, który wciąż 
ponawia ucieczki z domu. Pozor­
nie wydaje się, że dziecku nicze­
go nie brakuje, lecz zmiana za­
chowania chłopca każę kobiecie 
przypuszczać, że dziecko może 
być wykorzystywane seksual­
nie. Narastają podejrzenia, że 
sprawcą seksualnego molesto­
wania 6-latka jest jego własny 
ojciec.

BTV
20.45

Oddział

Dramat wojenny, USA 1986, reż. 
O. Stone
Trzy statuetki „Oscara" oraz kil­
ka innych nominacji do „Osca­
ra” i nagroda Brytyjskiej Akade­
mii Filmowej - taka jest ocena 
surowego, okrutnego i realnego 
obrazu pieklą, przeżytego przez 
weterana wojny we Wietnamie 
Ollvera Stone. Wszystkie wyda­
rzenia zostały opowiedziane 
przez szeregowego 19-letniego 
żołnierza-ochotnika z zamożnej 
i religijnej rodziny.

Serwis
MIKROBUSÓW

u

KLION 
b M

ciężarówek i samochodów osobowych
1. Sprawdzanie i remont hamulców

(stanowisko jak w punktach Przeglądu Technicznego)

2. Sprawdzanie podwozi i układu kierowniczego 
na stanowisku diagnostycznym

3. Naprawa podwozi i układu kierowniczego
4. Komputerowe ustawianie kół 

z zastosowaniem lasera
6. Remont bieżący i kapitalny 

silników wysokoprężnych
6. Mierzenie sprężenia w silnikach
7. Sprawdzanie i wymiana wtryskiwaczy 

do silników wysokoprężnych
8. Naprawa rozruszników! prądnic
9. Wymiana tłumików
10. Regulowanie świateł
11. Montowanie, wyważanie i naprawa opon
12. Wymiana oleju

Teł.; 62 7S 85, 62 85 21
Godziny pracy:

' 1
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Zimne deszcze
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi. Krótkotrwałe deszcze. Wiatr zachodni, połu­
dniowo-zachodni, 7-12 m/sek.

Temperatura w nocy 3-8, w dzień 12-17 stopni ciepła.
W środę krótkotrwałe deszcze.
Temperatura w nocy 2-7, w dzień 13-18 stopni ciepła.

Nr 1740

ł A I o I M A S
■H;

Nr 516

Nr 270

i <

Wyniki losowania z dnia 09 06 2001

03 05 07 09 10 17 18 19 23 30
31 32 33 37 38 43 46 50 51 52

040614152125 + 27
6 liczb - 207866 Lt, 5 +1 liczb - 429 Lt,

5 liczb - 715 LI, 4+1 liczby - 387 Lt,
4 liczby - 39 Lt, 3+1 liczby - 5 Lt

Wyniki losowania z dnia 10 06 2001

20 01 45 34 08 14 05 50 72 06 46 41 25 10
39 31 58 63 49 65 16 24 53 71 51 57 38 59

03 12 73 64 61 43 21 (cztery kąty), 
42 18 69 67 66 (linia), 09 56 47 60 62(przekątne) 

04 54 07 19 13 74 44 28 (cala tabela) 
Wygrane: cztery kąty - 2 LL linia - 4 Lt, 
przekątne -13 Lt, cia tabela - 7080 Lt

Nagrody dodatkowe:
samochód „Jeep Cherokee Sport”- los 0229457, 

samochód „Daewoo Madz"- los 0224113, 
samochód „Fiat Punto”- los 0608866, 
samochód „Ford Fiesta”- los 0057794, 

lodówka - los 0227100, 
zaproszenia - losy 056*921, 002*292, 041*447

"Kurier Wileński"-- 
w każdym polskim domu

Wydanie codzienne — indeks 0044
1 mies.i 3 mieś. 6 mieś.
20 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi — indeks 0227

17 Lt
Wydanie magazynowe ( 24 strony)

60 Lt 120 Lt

1 mieś. 3 mieś, j 6 mieś.
51 Lt S102 Lt

indeks 0172
1 mieś. 3 mieś. 6 mieś.
5 Lt 15 Lt 30 Lt

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach
S.Korczyiisklego (AuSros Vartą 9), 
“Elephas" (Olandą 3),w szkołach

Wydanie codzienne 
w redakcji

1 mieś. 3 mieś.
14 Lt 42 Lt

6 mieś.
84 Lt

1 mieś.
13 Lt

3 mieś, j 6 mieś.
39 Lt [ 78 Lt

Prenumerata dla czytelników w Polsce
wydanie codzienne

1 mieś. 3 mieś. 6 mieś.
65 PLN 195 PLN 390 PLN

wydanie magazynowe
1 mieś. 3 mieś. 6 mieś.
24 PLN 72 PLN 144 PLN

Konto bankowe: Bank Polska Kasa Opieki SA.I Oddział w Suwałkach, 
nr. 12401848-07711160 -2700-401112-0014)000,
Vśt "Vilnijos żodis"z dopiskiem “prenumerata”

Prenumerata dla czytelników za granicą
wydanie codzienne wydanie magazynowe

1 mieś. 3 mieś. 6 mieś.
15 USD 45 USdT90 USD

1 mieś
6 USD

3 mieś, j 6 mieś.
18 USD i 36 USD

Konto bankowe: Lletuvos Żamós Ukio Bankas, 
Vilniaus skyrius, b/k 260101424, nr. 101700660, Vśi "Vilnijos żodis”

O prenumeracie zagranicznej prosimy poinformować redakcję: 
fax. 60 84 45, e-mail: kolport@kurierwilenski.lt

KURIER
WILEŃSKI

Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz
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Indeks 0044 SL 322 
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Drukuje SA "Spauda*

Ochrony nigdy nie bywa za dużo!
UAB Manteka ir Ko

- Projektowanie i instalacja systemów sygnalizacji 
ochronnej i przeciwpożarowej.

- Przyłączenie do pulpitu ochrony.
- Fizy czna ochrona obiektów.
- Konwojowanie i inkasow anie.

Kauno 34, 2006 WInius, tel. /fax 33 35 26, 8 298 71939

Sprzedam dom letniskowy z wy­
godami (200 m^) w odle^ości 11 km 
od lYok (Daugirdiśkes) obok jezio­
ra (cena 5000). Tel. 8-286 33826.

Kobieta poszukuje pracy księ­
gowej, kasjerki, sprzedawczyni 
(znajomość jęz. litewskiego, pol­
skiego, rosyjskiego oraz kompute­
ra - Word, Exel, „Skaita”).

Tel. 8-238 29584.

Kupię obrazy polskich malarzy 
z okresu przedwojennego.

Yilnius, tel. 48 94 15.

52-letnia kobieta, ekonomista, 
mająca doświadczenie pracy sekre­
tarki, poszukuje dowolnej pracy.

Yilnius, tel. 41 46 01.

Nieodpłatnie przyjmę na miesz­
kanie jedną lub dwie osoby w za­
mian za pomoc osobie samotnej.

Tel. 32 19 98.

Drogo skupujemy złom metali 
kolorowych. Yilnius, tel. 77 86 43 
(godz. 9.00-17.00, w dniach pracy), 8 
298 41237 (wieczorem, w dni wolne).

Oferujemy komputery, peryfe- 
riały oraz akcesoria i komponenty 
komputerowe. Remont i moderniza­
cja. Udzielamy gwarancji.

UAB „Fennecus”, tel. /foks 33 
04 20, Kauno g. 36-304, Yilnius.

Usługi foto i wideo. Wysoka ja­
kość, wesoła muzyka. Teł. 37 28 15, 
37 13 15,8 282 40895.

Sprzedam działkę (20 arów) 
w Nowej Wilejce przy ul. Palydovo.

Teł. 3955 63.

Kupię przyczepę do samochodu 
osobowego (dużą).

Tel. 8 238 66443,8 287 53070
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Kalendarium
* Wtorek (12. VI) jest 163

dniem 2001 roku. Do końca ro­
ku pozostało 202 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny; Gwidona, Jana, 

Onulrego.
* Wschód Słońca - 3.42, za-

chód 20.55. Długość dnia 17 go­
dzin 13 min.

* Księżyc. Pełnia — od 6 
czerwca.

Tel. 305 882 |
Akcja letnia KURS WALUT

- Koronka porcelanowa - 290 Lt
- Protezy ruchome (płytki) -190 Lt
- Helia plomba -40 Lt

Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 12 czerwca 2001 r.
- Ortodoncja
- Uj’bielanie zębów 
- Porady bezpłatne

Godziny imicy:

GABINET

I-V 
VI

8-20
9-15

viLNn;s.
JUSTINIŚKES. 

. RYGOS 17A.

Odnawianie, produkcja, wsta­
wianie drzwi i mebli do przedpoko­
jów. Yilnius, tel. 3219 51 (godz. 8.00 
-17.00).

Stale sprzedajemy opałowe pra­
sowane brykiety torfowe w opako­
waniu po 50 kg. Teł. 49 53 86.

Proponujemy usługi prywatne­
go detektywa: poszukiwanie zagi­
nionych osób, ochrona.

Tel. 6087 55,8 28486204.

Kupię stare książki, monety 
i banknoty (papierowe pieniądze).

Yilnius, 32 80 93.

Sprzedam jęczmień i pszenicę. 
Na zamówienie zmielę, dostarczę 
na miejsce. Tel. 32 55 83.

Kupię do rozbiórki stare ociosane 
drewna budowlane. Yilnius, tel. 70 38 
20 (od godz. 18.00), 8 284 41308.

Sprzedam sukienkę ślubną, 
rozmiar 42-44. Tel. 54 72 34.

Kupię las z ziemią. Teł. 8 289 45051.

Fachowe usługi foto i wideo. 
Teł. 46 30 95,8 284 63246.

Kupię aparaty fotograficzne, 
obiektywy, mikroskopy (stare i no­
we modele). Yiłnius, tel. 38 0411.

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy ogłasza przetarg na 
sprzedaż samochodu transportera kombi NYSA 522 Nr EVH 722, rok 
produkcji 1988. Cena wywoławcza 200 Lt. Samochód można obejrzeć 
pod adresem Aguonę 22 w dniach pracy od godz. 9 do 18. Tel. do infor­
macji; 31 09 33 lub 33 57 66. Osoby zainteresowane proszone są o złoże­
nie swych propozycji w zamkniętej kopercie. Przetarg odbędzie się 15 
czerwca br. o godz. 10 pod adresem: ul. Aguony 22.

BEZPŁATNEGO OGŁOSZENIA
Osobiste ogłoszenia (do 10 słów) 

wydrukujemy nieodpłatnie
Wypełniony kupon prosimy przesłać 

na adres redakcji 
z dopiskiem “Dział reklamy”: 
Birbynig 4 a, Lt-2030 WInius

Tekst ogłoszenia

telefon, (kod miasta/

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Li/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,3952
2,0956

1000 rubli białoruskich 2,8870
Korona czeska
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,0996
0,4554
5,5432
0,2182

100 jenów japońskich 3,2931
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. lei rumuńskich

2,6309 
6,2923 
1,0082 
0,4274
0,1370
0,3656
2,2273 ’
0,3395
0,7394

1,3551
1,3861

Ustalony kurs przeliczania . 
euro i walut narodowych państw 

strefy euro

jednostki waluty narodowej 
za 1 euro

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego
2,20371 guldena holenderskiego^,4.vui 1 guiudia

200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Stale kupujemy 
konie i siano

Zwracać się: 
tel. 32 03 60,8 299 92554, 

8 285 53045 
codziennie

Birbyniu4a, Lt-2030 WIniua Birbyniu 4 a, Lt-2030 Vilnius WUJUloAJ

Aleksander Borowik — zastępca redaktora naczelnego (tel. 60 84 47). Zespół dziennikarzy: Krystyna Adamowicz — szkolnictwo, Helena Gladkowska —stolica, Danuta Kamilewicz — 

■Pocopotek", Paweł Kobak, Stanisław Tarasiewicz — polityka, Sabina Kozłowska — zdrowie, Irena Litwin — praworządność, Andrzej Lakis — sport, Irena Mikulewicz — "Samo życie’, Andrzej 

Pukszto — kultura, Julitta Tryk — gospodarka, Anna Bartoszewicz — ‘Na luzie’ (tel. 60 84 46,60 84 47, e-mail: redaktor@kurierwilenski.lt).

Jadwiga Podmostko — korespondent na rej.wileriski. Piotr Ryngiewicz — korespondent na rej. solecznicki, tel. 8 - 250 - 52780, Zenon Samulewicz — korespondent na rej. święciaiiski, Alina

Sobolewska — korespondent na rej. trocki, Krzysztof Szczepanik — korespondent na obwód kaliningradzki, Marian Paluszkiewicz — fotoreporter (tel. 60 84 48).

Wanda Zajączkowska — sekretarz iedakqi, Marian Sipowicz — zastępca sekretarza redakcji (tel. 60 84 48, e-mail: sekret@kurierwilenski.tL). Walerian Butkiewicz, Roman Ostrouch, Lucja

StankevićiOtó - łamanie komputerowe (teł. 60 84 48), Zbigniew Markowicz — promocja (tel. 60 84 44), Dariusz Guszcza — reklama (tel. 60 84 44, e-mail: reklama@kurierwilenski.lt), 

Roland Juchniewicz — kolportaż — prenumerata (tel. 60 84 44, e-mail: kolport@kurierwilenski.lt).

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów nie zamówionych. Za treść ogłoszeii redakcja nie odpowiada. Opinie 

Czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor Andrzej Lakis
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